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Marszałeh Piłsudski na czele wojsK zajął stolicę. 

Rząd Witosa —Tłumy wołają: 
„ N i e c h ż y j e P i ł s u d s k i ! " 

P'erwsze wiadomość*. 
W dniu wczorajszym o godzinie 

10-ej rano otrzymaliśmy pierwszą te
legraficzną wiadomość od naszego kore 
spondenta warszawskiego treści na

stępującej: 
— „Ubiegłej nocy jakieś uzbrojone 

bandy zaatakowały Sulejówek (siedziba 
Marszałka Piłsudskiego) usiłując wido
wnie aresztować marszałka. 

Zaalarmowane oddziały wojsk po 
dłuższej wymianie strzałów odparły 

a t ak napastników przyczem zatrzyma
no kilkunastu z ppśród nich. Oświad
czyli oni. że działała z rozkazu mini
stra spraw wewnętrznych Smólsklego. 

W tym czasie dowódca obozu ćwi
czebnego Rembertów, generał Plich, 
zameldował marszałkowi Piłsudskie
mu, iż otrzymał rozkaz skierowana 
'uf armatnich na Sulejówek. 

Wiadomość ta rozeszła sie lotem 
błyskawicy i postawiła na nogi cały 
Karnizon warszawski. Dowódca 22-gb 
Pułku piechoty, stacjonującego w Siedl 
c ach, pułkownik Sikorski na wieść o 
zajściach w Sulejówku wyruszył z puł 
kiera do siedziby marszałka. 

ulicą Zybmuntowską na most Kierbedzia 
W chwili pojawienia się wojska, oddzia
ły policji, strzegące praskiej strony mo
stu, odmaszerowały. Pułk piechoty (36) 
obsadził obie strony mostu, w czem 
kompanja 2 1 p. p. nie czyniła żadnych 
przeszkód. 

Marszałek Piłsudski na moście im. 
Poniatowskiego zatrzymał się. War-

* * 
* Niestety, ze względów cenzural-

"ych nie mogliśmy podać powyższej 
Wiadomości wobec czego wczorajszy 
><Express Wieczorny" ograniczył sie do 
'"formacji o napadzie na Suleiówek. 

Redakcja nasza otrzymywała jednak 
°ez przerwy wiadomości o toczących 
się w stolicy historycznych wypadkach, 
2 których do wiadomości ogółu mogliś' 
y y podać tylko komunikat urzędowy, 
donoszący o marszu „zbuntowanych od 
działów" na Warszawę, 

W istocie zaś już o godzinie 3-ej po 
Południu prawy brzeg Wisty, Praga 
oba mosty znajdowały się w rekach 
36-go pułku piechoty a przeciwko nie-
l r | u stał 30 p. Strz. Kan. pod dowódz
twem pułkownika Izydora Modelskiego, 

Karabiny maszynowe i auta pan
cerne były skierowane na mosty. 

Na ulicach Warszawy 
wielkie' tłumy demonstrowały na cześć 

marszałka Piłsudskiego. 
W tym czasie rząd obradował w 

Psrmanencji przyczem w obradach 
b ' a l i udział. 
Rezydent Rzeczypospolitej 1 marsza

łek Rataj. 
Dodatki nadzwyczajne, które były 

wydane przez dzienniki warszawskie 

rozmowy prezydenta z marszałkiem, 
została przerwana przez kompanię 3 6 
p. p., który ustawił się w poprzek ulicy 
na wysokości Zamku królewskiego. 

Po obu stronach 
Od tej chwili można było przeprowa 

dzić rozgraniczenie. Po praskie] stronie 

J 

arsza^ek na Pradze 
Przebieg wypadków od godz. 4 poj 

P°L był następujący: 
Po godzmie 4 po poł. wraz z garni-i 

*onem rembertowskim przybył na Pra 
Sę marszałek Piłsudski i po odebraniu 
ną rogu ul. Grochowskiej i Skaryszew
skiej 
f aportu od oczekujących na niego dele 

gatów korpusu oficerektego . 
°«działów warszawskich, udał się wraz 
2 7 Pułk. ułanów i oddziałem piechoty 
w kierunku mostu Poniatowskiego. 

Jeden pułk piechoty odmaszerował 

szawska strona mostu pbsadzona była 
przez szkołę oficerską, oddzał artylerii 
karabiny maszynowe, 1 tank oraz 1 auto 
pancerne. 

Prez. Wo'dechowsk* 
na moście, 

O godz. 5 po poł. pa most ks. Ponia
towskiego 

przybył prezydent Wojciechowski. 
Za pośrednictwem dowódcy 7 pułku 

ułanów, pułk. Stamirowskiegó, dorę
czył prezydent marszałkowi Piłsudskie 
mu pismo, po którego przeczytaniu mar
szałek, za pośrednictwem tego samego 
oficera, wyraził gotowość przeprowa
dzenia rozmowy osobistej. 

Rozmowa ta trwała kilka minut, po-
czem prezydent Wojciechowski wsiadł 
do auta i odjechał na radę ministrów. 

Oddziały wojska od strony brzegu 
warszawskiego rozrzuciły się w tyralje 
rę i wszelka komunikacja między obu 
stronami została z tą chwilą przerwana. 

Również i komunkacja przez most 
Kierbedzia, która była swobodna aż do 

mostu Poniatowskiego i po obu stro
nach mostu Kierbedzia stały wolska, 
skupione dokoła marsz. Piłsudskiego. 

Po warszawskiej stronie natomiast 
ustawiła się kompanja 3 0 p. p. pod do 
wództwem pułk. Izydora Modelsklego. 

Wśród wojsk ;ych, stojących w po
gotowiu bojowem zaopatrzonych w ku 
lomioty. annały etc. 

nię wjdać wrogiego nastroju wobec 
marsz. Piłsudskiego. 

Godz. 6 min. 4 0 : Padły pierwsze 
strzały. Strzelali żołnierze, stojący po 
stropie warszawskiej przy moście Po
niatowskiego. 

być mowy. Usiłował przedostać się, za
opatrzony we wszelkie legitymacje 
Adolf Nowaczyński, którego aresztowa
no i przewieziono na Pragę. 
Nagie pada komenda, wzywająca do ro
zejścia się. Po kilku momentach słychać 
turkot karabinów maszynowych i huk 
armat. 

Godz. 7 min. 30. 
Gmach DOK. I jest zajęty przez 21 

p. p M który całkowicie oddaje się pod 
rozkazy marszałka Piłsudskiego. 

Od tej chwili 
wypadki postępują z zawrotna szyb-

koością. 

Na ulicach nrasta. 
Gmach telefonów strzeżony jest jesz 

Cze przez policję rządową. 
Między godz. 7 a godz. 7 min. 45 

kolejno zostają wyłączone wszystkie te 
lefony miejskie. Wyłączenia dokonano 
dzielnicami. 

Od godz. 7 min. 3Q wciąż słychać 
poszczególne strzały lub salwy. 
Do sejmu dostać się nie można. Na 

placu Trzech Krzyży stoi 
kordon policji, 

który nikogo nie przepuszcza i nie u-
względnla żadnych legitymacji. 

Ulice miasta mają niezwykły wy* 
gląd. Nieprzejrzane TŁUMY KRĄŻĄ. 
Rada ministrów obraduje w peramnen-
cji. 

Wreszcie o godz, 9 wieczorem do
wiadujemy się, że wojska rządowe sto 
jące na placu Zamkowym cofnęły się w 
ulicę Senatorską. 

22 p. p. przybyły z Siedlec z orkiestrą 
rozwiniętemi sztandarami odmaszero-
wuje ną Plac Saski. 

Woiska Witosa ulę czynią żądnej 
przeszkody. 

Na Placu Saskim przed sztabem ge
neralnym kompanja 22 p. p. rozwinęła 
sztandar, a orkiestra grała wciąż 1 bry 
gadę. Niezliczone tłumy otaczają woj
sko, wznosząc entuzjastyczne okrzyki 
na cześć wolska i marszałka Piłsudskie 
go 

W kilka minut później do gmachu 
sztabu generalnego zajętego już przez 
22 p. p., przybył marszałek Piłsudski. 

W tej chwili też można skonstatować, 
że miasto jest prawie całkowicie opano 
wane. 

Gdzieniegdzie jeszcze, a w szczegół 
ności koło mostu Poniatowskiego, zeru 
powaua jest szkoła oficerska piechoty, 
broniąc dostępu wpjskom, zajmującym 
most Poniatowskiego. 

reszto wanie Nowa-
czyńskiego. 

Godz. 7 po poł.: 
Korespondent nasz usiłował przedo

stać się na most Kierbedzia. Było to 
jednak niemożliwe,, gdyż na Placu Zam 
kowym ZGROMADZIŁY SIĘ WOJSKA 
Zgrupowane przy rządzie, I tysiączne tłu 
my ciekawych. O przejściu nie mogło 

Rząd, 
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W Alejach Ujazdowskich w pobliżu 
siedziby prezydenta 

ustawiono barykadę z ławek. 
Wstępu do Belwederu broni policja i 

szwadron kawalerii oraz kompanja przy 
boczna. 

Gęste strzały słychać o godz. 1 0 min. 
5 0 z południowo - wschodnie] części mia 
sta. 

w W a r s i a w i e a 

(DOKOŃCZENIE.) 

policji. 

Ł- Ł i. 

Godz. 1 1 min. 2 5 : 

Związek Strzelecki zalał P. A. T. 

Godz. 3 w nocy. 
Ze strony Belwederu wciąż jeszcze 

słychać strzały i wybuchy granatów 
ręcznych. 

Rozpoczęła się likwidacja oddziałów, 
broniących dostępu od mostu Poniatów 
sklego i oczyszczanie Alei Ujazdowskich' 

Godzina 11 wiccz. 
Ulicami przeciągają olbrzymie mani 

festacjc robotników zgrupowane dokoła 
P.P.S. 

Okrzyki na cześć marszałka Piłsud
skiego nie mają końca. 

występ 
gen. Malczewskiego. 

Gen. Malczewski, . . . . mini
ster spraw wojskowych, całkiem stra
cił głowę. Nie wiedział kiedy, Jak I ko 
go aresztować. 

Cała akcję „obronna" Warszawy 
powierzono dwu . . wojsko 
wym gen. Rozwadowskiemu oraz gen. 
Zagórskiemu. 

Godz. 11 min. 15. Marszałek Piłsud
ski zjawił się w komendzie miasta. 

Gmach „Ccdergrewa" jest już opa
nowany. 

** 
> * 

Gen. Malczewski dzisiaj przed po
łudniem zawiesił w urzędowaniu gen. 
Żeligowskiego inspektora armii nr. 2 . 

W D . O. K. Warszawa o godz. 2 po 
pol. doszło do scen dramatycznych. 
Mianowicie przybyło kilku oficerów 
żandarmerji, którzy otrzymali 
osobisty rozkaz od gen. Malczewskiego 

dokonania aresztowań -
wśród oficerów. 

Oczywiście żandarmi wzięli się prze 
dcwszystkiem do szefa sztabu D. O. K. 
pułk. Więckowskiego. 

Gdy mu powtórzono rozkaz gen. 
Malczewskiego wówczas pułk. Więc
kowski oświadczył, że nie da sie are
sztować, ponieważ w te] chwili słucha 
tylko rozkazów marszałka Piłsudskiego. 
Tylko przybycie szefa administracji 
armji gen. Konarzewskiego zawdzię
czać należy, że 
ule doszło do rozlewa krwi w Pałacu 

Mostowskich 
siedzibie D. O. K. Warszawa. 

Gen. Konarzewski bowiem na włas 
na odpowiedzialność nie dopuścił do 
aresztowania pułk. Więckowskiego. 

** 

akt rządu Witosa. 
Było nim ogłoszenie stanu oblężenia w Warszawie, 

Wilnie i Lublinie. 
Warszawa, 12 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Na mocy artykułu 1 2 4 Konstytucji ra 
da ministrów wydała rozporządzenie o 
zawieszeniu praw obywatelskich na ob
szarze m. Warszawy, województwa war 
szawskiego i wileńskiego oraz powia
tów siedleckiego 1 łukowskiego, woje
wództwa lubelskiego. 

Na mocy tego rozporządzenia zawie
szone zostały: wolność osobista, niety-

kalnoś! mieszkań, wolność prasy, tajem 
nłca korespondencji, prawo koalicji, gro 
madzenia się I zawiązywania stowarzy
szeń, przewidzianych artykułach: 9 7 , 
1 0 0 , 1 0 5 , 1 0 6 i 1 0 8 Konstytucji. 

Szczegółowe rozporządzenie wyko
nawcze określające granice uprawnień 
właściwych władz, wyda minister spr. 
wewnętrznych w porozumieniu z resor
towymi ministrami. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

O S w l a d c z e n i e M a r s z a l k a . 
Późną nocą proszony przez dzien

nikarzy o oświetlenie wypadków z 
dnia ubiegłego oświadczył marszałek 
Piłsudski co następuje: 

„Nie mogę długo mówić, gdyż Je
stem bardzo zmęczony nietylko fizycz 
nie, ale I moralnie, gdyż, będąc prze
ciwnikiem gwałtów, czego dowiodłem 
podczas sprawowania urzędu Naczel

nika Państwa, zdobyłem się, po cięż
kich walkach ze sobą na próbę siły z 
musowemi jej konsekwencjami: Całe 

życie walczyłem o szacunek dla tego, 
co zowią imponderabilia, jak honor, jak 
cnotę Jak męstwo I wogóle siły wew
nętrzne czołwieka, a nie dla stawania 
o korzyści własne, czy swego najbliż
szego otoczenia. 

Nie może być w państwie zawiele nie 
sprawiedliwości, względem tych, co 
dużo pracy swej dla innych dają, nie 
może być w państwie — gdy nie chce 
ono iść ku zgubie — żadne] niesprawie
dliwości". 

Strajk w Anglji odwołany! 
Rząd podejmuje rokowania o porozumienie 

w przemyśle węglowym. 
Londyn, 12 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Reuter. Premjer Baldwht oświad
czył przed izbą, że dzisiaj rano zjawili 
się w Jego siedzibie urzędowe] przy 
Downłng Street .przedstawiciele rady ge 
ueralnej Trade - Unlonów i złożyli mu w 

Imieniu rady oświadczenie o decyzji od 
wołanie strajku powszechnego. Po przy 
jęciu do wiadomości tego oświadczenia 
premjer 1 towarzyszący mu członkowie 
gabinetu zapewnili delegatów robotni
czych o gotowości rządu podjęcia na
tychmiastowych rokowań o porozumie
nie w przemyśle węglowym. 

Po łych słowach Baldwin zakomunl 
kował izbie, że na tem ogranicza swoje 
sprawozdanie o sytuacji dnia dzisiejsze-

** * 
Londyn, 12 mała. 

Godz. l^-ta. Strajk powszechny za
kończył się. 

Votum nieufności dla łianc. Luthera. 
Wykrycie rozgałęzionego spisku reakcyjnego 

w Niemczech. 
Berlin, 12 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

/ W głosowaniu imiennem nad wnio
skiem wyrażającym votum nieufności 
kanclerzowi Lutherowi, za wnioskiem 
głosowało 1 7 6 posłów (demokracji, so 
cjalni demokracji i komuniści), przeciw 
ko — 1 4 6 , przyczem 1 0 3 posłów (nie
miecko - narodowych 1 hitlerowców) 
powstrzymało się od głosowania. Wnio 
sek wobec tego został przyjęty. 

Wynik głosowania powitany został 

na miejscu oklaskami, a komuniści do
magali się rozwiązania izby. 

Co do tego, czy kanclerz wyciągnie 
konsekwencje ze swe] porażki panują 
w kuluarach Reichstagu rozbieżne 

zdania. 
Berlin, 12 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna, 
Gazeta rządowa „Preusischer Pres-

sedienst" donosi, że rewizje, przepro
wadzone wśród przywódców prawicy 
Udowodniły, że sfery te przygotowy

wały dokładny plan, wprowadzenia dyk 
tatury. 

Plan ten miał być uskuteczniony W 
ten sposób, że po ustąpieniu obecnego 
rządu prezydent Rzeszy miałby zamia
nować rząd pozaparlamentarny, który 
po wyrażeniu mu nieufności przez 
Reichstag, miały izbę rozwiązać i rzą
dzić do nowych wyborów przy pomo
cy zmobilizowanych związków hittle-
rowców zjednoczonych w ramach 
Reichstagu. 

Żądajcie wszędzie Piwa lwowskie 

Biuro Zamówień 
Łódź, ul. Kilińskiego 85. — TeL 23-47. 
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OLEGóW". 
Historja posterunkowego na ulicy 

Wiejskiej, strzegącego okolic, bliższych 
i dalszych, Palace-Hotelu pod wezwa
ł e m Konfucego Kadłubka, posiada wy
mowę tragikomicznego filmu Charlie 
Chaplin'a. 

Posterunkowy Nr. XX, jak podają 
Przed oncgdajsze pisma ranne stolicy, 
Po Przeczytaniu dodatku nadzwyczajne
go ze zwyczajną wiadomością o przyję
ciu przez p. Witosa misji utworzenia ga
binetu, wybuchną} histerycznym śmie
chom, śmiechem tak serdecznym, iż do
sta! . napadu szalu. Ofiarę dodatku nad
zwyczajnego przewieziono do szpitala. 

Nadzwyczajne! Nie, proste i zupełnie 
'Wy czujne wydarzenie. Człowiek ten, 
Jak się okazało po zbadaniu go przez 
Psychjatrę, dotknięty był manją prześla
dowczą. Przeczulone nerwy nie wytrzy 
mały naporu tylu nowin i pękły. 

Człowiek chory. Rozumie się. Któż-
°y. iakiżby człowiek normalny mógł się 
Przejąć do tego stopnia faktem kalenda
rzowo wprost zwykłym — zmianą gabi
netu? 

Ludzie normalni a nawet nienormalni 
odbiegli już dawno w wieku XX od z w y 
czajów romantycznego literata c z y ma
larza z okresu Ludwika Filipa, kiedy to, 
zsyłając chłopca po ranne bułki do p lek a 

rza, n i e omieszkało s ię dodawać cennej 
Przestrogi: 

— A nie zapomnij, gałganie, dowie
dzieć się czy jfcteśmy Jeszcze w monar
chii, czy też w republice? 

Tako bywało w „Cyganerii" Murge-
r°Wskiej i w beztroskich czasach goliz-
Q y Mteracko-malarskiej. 

Dzisiaj?.. Pierwsze pytanie obywa
ł a , po zbadaniu rannej temperatury i 
Przepowiedzą pogody, ziruerza ku najczul 
S z e j części ubrania, zwanej pospolicie 
Peszenia. 

A reszta?. . Co Bńg da! 
** * 

••Aby być czemś w kraju, nie można 
s i ? w nim rozpłynąć całkowicie, ani też 
być dlań zupełnie obcym. Kto nie odbija 
°d ogólnego tła kraju, może być Jego re
prezentantem, nie może zostać jednak 
' e 2o przewodnikiem, ani kierownikiem. 
Kto się zaś wyobcował, kto patrzy z gó-

welacyjno-werbalnej prześcignięto wszel 
kie rekordy: ś. p. Zagoba, gębacze 
stempla szekspirowskiego czy homerow 
skiego — to naiwni, początkujący mło
dziankowie wobec Demostenesów z nad 
szarej Wisły. 

Co się odbiło poraź setny w obecnym 
kryzysie? 

Odbiło się I ujawniło to, iż przy istnie 
jącym sejmie i układzie stronnictw (wla 
śnie stronnictw a nie partji, gdy chodzi 
o sejrn) mamy najcudowniejszą, wyma
rzoną wprost Republikę Kolegów, tę re
publikę kamaraderji, kamraterjl bufeto
wo- kieliszkowej, ani-koszonerji geszef-
ciarsko-kombinacyjnej, wpływologji pro-
tekcyjno-synekuralnej, której delikatny 
zaledwo, wersalski chyba szkic portreto 

wy dał p. de Jouvenel w swej klasycz-
nej, proroczej „Republiąue des Camara-
des". 

Kamraterja pogrąża demokrację nar-
lmentrną, komrterja zabija parlamen
taryzm. 

Dużo mamy powołanycii, mało wy
branych, a najwięcej kandydatów na lu
dzi. W. P . 

Między młotem a kowadłem. 
Póki „słońce" wzejdzie, rosa oczy wyje. 

S o w i e t o m p o t r z e b n e są kredyty, albo... rewolucja. 

r y na wszystko, — może być dobrym 
obserwatorem, sędzią, nie potrafi jed-
n a k ruszyć kraju z miejsca, nie zdolen 
będzie pchnąć go naprzód". 

Taką definicję polityków 1 mężów 
stanu swego kraju z przed r. 1922 daje 
9- Prezzolini w swem dziele o „Faszy
zmie". 

. Definicja ta pasuje, Jak ulał, do na
szych stosunków obecnych i do naszych 
%ur politycznych, bez różnicy obozów. 
Sa. ludzie — niema człowieka. 

Wszyscy „rozpływają" się w społe
czeństwie bliższem i dalszem, nikt się nie 
"°dbija od ogólnego t ła" nieliczni ..przy
gadają się z góry" i notują ku własne
mu i bliźnich zmartwieniu bystre, glebo
we, słuszne, ale... psu na budę się zdające 
obserwacje. 

Pod jednym tylko względem charakte 
'yśtyka skreślona przez publicystę wło
skiego może i powinna być uzupełniona, 
Kdy chodzi o naszych Nittich, Giolittich, 
s aJandrów i Factów: szczerości i praw
domówności gołębio-wężowej w ocenie 
Wzajemnej. 

Tutaj wybiegliśmy już nawet poza 
Branice dobra i zła. W dziedzinie orator 
'twa, na terenie walki deklamacyjno-re 

Strejk górników w Anglji i sopusz 
rosyjsko-niemiecki — oto dwa fakty pod 
których wpływem rozwija się całe obec 
ne życie polityczne. Podkreślenie przy-
tym momentu socjalnego na dalekim za
chodzie, a sukces dyplomatyczny Rosji 
w Berlinie wyraźnie wskazuje na zwyż 
kę kursu politycznych akcji bolszewi-
zmu. 

Zjawisko to pilnie śledzone jest przez 
całą opinję europejską, a przedewszyst
kiem angielska, która z różnych powo
dów wykazuje dziś specjalne zaintereso 
wanie ruchami Moskwy. W jednym z 
ostatnich numerów, które ukazały się 
przed strejkiem. „The Daily Telegraph" 
znajdujemy interesujący artykuł, oparty 
na tezie iż ani Berlin ani Moskwa nie 
zdają sobie sprawy, jak da|,ece uniemoż
liwił on rozwój pewnych wypadków dy
plomatycznych. 

I tak: Rzym starał się doprowadzić 
do porozumienia pomiędzy Bukaresztem 
i Moskwa pomimo istniejących nieporo
zumień z powodu Besarabjl. Wszelkie 
wysiłki Włoch zostały przekreślone, 

gdy Rosja i Niemcy zawarty traktat, 
którego celem jest zmusić strony prze
ciwne do wynagrodzenia rzeczywistych 
czy też urojonych krzywd. 

Podobnie przedstawia się sprawa z 
Finlandią 1 Szwecją. W krajach tych 
traktat berliński wywołał wielkie zanie 
pokojenie. Państwa te nie ufały sowie
tom, lecz żywiły dla Niemiec uczucia 
przyjazne, które są obecnie wystawione 
na próbę wobec postępowania Strese-
manna i Cziczerina. Finlandia, ażeby u-
n !knąć jakiegokolwiek pozoru prowoka 
cji w stosunku do Rosji, dotychczas od
mawiała połączenia swego losu z Polską 
lub mniejszemj państwami bałtyckiemi. 
Starała się ona zawrzeć traktat z Niem
cami. Osiągnięto porozumienie co do roz 
poczęcia pierwszych rokowań, obecnie 
zaś Berlin cofa się. 

W związku z zawodem, jaki spotkał 
Finlandię, można się spodziewać, że po
prze ona Łotwę i Estonię które uważają 
iż sowiety powinny rokować z blokiem 
państw bałtyckich. 

„Daily Telegraph" twierdzi tedy. iż 
traktat berliński osłabił Niemcy na tere
nie północno-wschodnim, a równocze
śnie wzmocnił na tymże terenie opór 
przeciw Rosji. Nie mniej jednak waga 

gatunkowa sowietów w polityce europej 
skiej wzrosła bezwzględnie. 

Otwartą pozostaje jedynie kwestja, 
czy ustrój gospodarczy Rosji wytrzyma 
ciężar politycznego rozwoju, czy też za 
padnie się pod naciskiem wewnętrznych 
przyczyn. Niezależnie bowiem od sukce 
sów w polityce zagranicznej, które za
pewniły Rosji uznanie prawne przez 
wszystkie nieomal mocarstwa świata, 
gospodarka rosyjska pogrąża sie coraz 
głębiej. 

Bardzo ciekawe dane o tej sprawie 
znajdujemy w wydanym niedawno re
feracie ekonomisty rosyjskiego F. Snul-
ga. 

Według planu urzędowego Rosja 
przeżywa obecnie fazę końcową proce
su odbudowy. Liczyło się na to, że rok 
1925-26 będzie ostatnim rokiem odbudo 
wy, że siły produkcji kraju osiągną z 
końcem tego roku poziom przedwojen
ny. Zrozumiałe jest samo przez się. że 
nie może być mowy o wznowieniu przed 
wojennych stosunków gospodarczych. 

Tyle plan urzędowy. Jak Jednak 
przedstawia się kwestja praktycznie? 

Pierwszym zagadnieniem jest kwe
stja przemysłu. 

Pomimo danej w roku 1920 obietni
cy odnowienia produkcji, przemysł mu
siał się odbudowywać na fundamencie 
starych urządzeń technicznych. Rok bie 
żacy charakteryzuje się tem, że stare 
zużyte urządzenia zostają coraz bardziej 
wciągane do pracy, a równocześnie w 
niektórych gałęziach produkcji, daje się 
odczuć wielki brak wykwalifikowanych 
sił roboczych. Wskutek tych okoliczno
ści, koszta produkcji są ieszcze bardziej 
powiększone, a tempo produkowania 
zwolnione. 

Stuprocentowe wykorzystanie stare
go kapitału zakładowego nie gwarantuje 
stuprocentowej, przedwojennej produk
cji. 

Chłopstwo zostało uwolnione od wie 
lu dawnych ciężarów i płaci państwu o 
wiele mniej podatków, niż przed wojną. 
Z drugiej strony na rynku brak impor
towanych produktów przemysłowych, 
których zawsze tak wiele było w daw
nej Rosii. 

Dochodzimy do wniosku, że istnieje 
poważny rozłam między wsią i miastem, 
na korzyść wsi. Konflikt między gospo 

darką wiejską i przemysłem doprowa
dza do nadmiernej aktywności bilansu 
handlowego wsi przeciw miastu. 

Zachwianie się równowagi gospodar 
czej prowadzi z konieczności do trudno 
ści w obrocie pieniężnym. W poszcze
gólnych gałęziach gospodarstwa krajo
wego utworzyłyby się .węzły inflacyj
ne", które bezwarunkowo muszą być 
rozplatane, jeśli nie chce się, aby za
chwiały całym systemem pieniężnym 
Rosji. 

P rzy tworzeniu się „węzłów inflacyj 
nych" odgrywają wielką rolę okoliczno 
ści sezonowe, gdyż nasycenie wsi nad
miarem pieniędzy w okresie od paździor 
nika do grudnia, prowadzi we wszyst
kich krajach rolniczych do zachwiania 
się waluty. 

Dalszym ciągiem „węzłów Inflacyj
nych jest handel prywatny. Kupiet, któ
ry zarówno w handlu zbożem, jak i w 
handlu produktami przemysłu, musi wal 
czyć z konkurencją państwa, chowa się 
na czarną giełdę 1 próbuje robić intere
sy walutowe ze szkodą dla czerwońca. 

I tu znów dochodzimy do jądra rze
czy, jeśli chodzi o wzajemny wpływ go
spodarki rosyjskiej i polityki zagranicz
nej sowietów. 

Spólczesne życie j£st zbyt sybkic 
i zmienne, aby jaki kolwiekbądź naród 
mógł tylko przy pomocy oszczędności 
odbudować swój stracony przez wojnę 
kapitał. Kapitał ten jest konieczny dla 
produkcji nie tylko w formie pieniężnej, 
ale też nowoczesnych narzędzi i maszyn 

Życie nie może czekać latami, póki 
kapitał zostanie znów zdobyty i dlatego 
wymaga bezwzględnie kredytu. Kredyt 
zaś jest możliwy tylko przy odpowied
nim kursie zagranicznej polityki. 

Oto dlaczego Rosja nie korzysta dziś 
z kapitałów angielskich. Dotychczas ży 
wi się ona kredytem niemieckim, który 
jest właściwie oparty na Ameryce. Czy 
jednak taki stan rzeczy wytrzyma przez 
czas dłuższy 1— pozostaje pod poważ
nym znakiem zapytania. 

Strejk angielski, który, żywo przypo
mina burżuazji międzynarodowej o groź 
nych objawach socjalnych może być dla 
rosyjskiego kredytu bardzo niebezpiecz
ny. St. St. 

Amundsen nad biegunem. 
Statek „Norge" o godzin :e 1-ej przeleciał w kierunku Alaski, 

KJngsbay, 12 maja. 
Wobec tego, że panowała tu wczoraj 

rano piękna pogoda, Amundsen I Nobile 
postanowili rozpocząć lot do bieguna pół 
nocnego. 

Statek „Norge" opuścił hangar o go
dzinie 9 rano i wzbił się w powietrze w 
godzinę później, przy dźwiękach norwe
skiego hymnu narodowego, odegranego 
przez orkiestrę parowca „Heimdal" oraz 
okrzykach widzów. 

Statek „Norge", wzbiwszy się na od
powiednią wysokość, obrał bezpośredni 
kurs na biegun północny. 

Tłumy widzów stały dłuższą chwilę 
w poważnem milczeniu, przypatrując się 

statkowi, który powoli znikł na horyzon
cie. 

Amundsen i Nobile przed wyjazdem 
wyrażali się bardzo optymistycznie o 
szansach lotu. 

Spodziewają się oni dotrzeć do bie
guna jeszcze tegoż samego dnia o półno
cy tak, iż dzisiaj będą mogli być w 
Alasce. 

Porucznik Byrd przez pewien czas 
towarzyszył statkowi „Norge" na swym 
samolocie. 

Jeden z członków załogi okrętu „Nor 
ge", Omdal, wyraził gotowość opuszczę 
nia się ze statku na spadochronie w celu 
umocowania liny kotwicznej w razie, 

gdyby „Norge" nie mógł normalnie wy
lądować na Alasce. 

Prawdopodobnie Amundsen nie przyj 
mie tej propozycji. 

Na pokładzie statku „Norge" znajdu
je się załoga, złożona z 14 osób. Statek 
jest obciążony do maksimum. 

Zapas żywności wystarczy na okres 
2 miesięcy, wyprawa jednakże n*e po
trwa dłużej niż 10 do 12 dni. 

Nowy Jork, 12 maja. 
Korespondent „New York Time^a 4 4 

donosi z Kingsbay, że statek powietrzny 
„Norge" przeleciał dziś o godzinie 1-e] 
czasu norweskiego ponad biegunem pół
nocnym. 



ILUSTROWANA REPUBLIKA 

Najbogatsza c z ł o w i e k ś w i a 
Je s t nim d o s t a w c a broni , g rek Bazyli Zacharów. 

Ten ponury l samotny człowiek przeżył wielką tragedie, miłości. 
(Specjalna służba korespondencyjna „11. Republiki".) 

Londyn, w maju. 
Ody Bazyli Zacharów otworzył listę 

dobrowolnych ofiar na pokrycie płyn
nego długu Francji pokaźną sumą miljo-
na franków, spotkał się oficialnie z wyra 
zami wdzięczności i uznania, a w prasie 
z podziwem i kultem. . .. 

Tylko niewielu szeptało sobie, na ucho 
że Zacharów oddał jedynie znikoma 
część tego, co zarobił jako londyński do 
stawca broni dla kabylów w Ich wojnie 
z Francją. 

Najcliarakterystyczniejszym szczegó
łem odnośnie do Zacharowa jest fakt, że 
większość ludzi słyszy po raz pierwszy 
jego nazwisko, jego biografji nie można 
znaleźć nawet w znanein dziele Morusa o 
powstaniu wojennych bogaczy. 

Bazyli Zacharów jest najbogatszym 
czowiekiem na świecie. 

Jego majątek przewyższający wiel
kością bogactwa olbrzymich europej
skich koncernów przemysłowych, kon
kuruje z miljtirdowemi fortunami dyna-
stj! Rockefellerów. 

Jeszcze nigdy samotny człowiek nie 
posiadał tak niezmierzonego majątku. 

Mówię samotny, gdyż ten Napoleon 
pieniędzy, który w ciągu 40 lafwłasne-
mi silami zamienił kij żebraczy na góry 
złota, nie posiada żadnej rodziny. 

Samotnie stoi na zawrotnym wierz
chołku złotej hekatomby, stanowiąc po
nury obelisk, symbolizujący potęgę woli 
ludrkiej i granice ludzkich możliwości. 

A mimo to nawet ja, biedny śmiertel
nik, nie zamierałbym się z Zacharowym, 
uajbogtszym, ale bynajmniej nie najszczę 
śliwszym człowiekiem na świecie. 

Od czasów Carnegie'go każdy przy
zwoity miljardor uważa za wskazane po 
dzeilić się z potomnością metodą zdoby
wania majątku. Każdy z nich zaopatruje 
nas w dobre rady.np. aby nie kupować 
nigdy zapałek, a korzystać zawsze z cu
dzego papierosa, bowiem z obcych gro
szy powstają wszystkie miljardy. Kandy 
dat na miljonera nie zna innego ideału i in 
nego uczucia, po za niesamowitymi wię
zami, które go łączą z pieniędzmi. 

A jednak losy Zacharowa, tego grani
towego starca, który nigdy nie zdradził 
żadnej ludzkiej słabości i zawsze troskli
wie ukrywał swe życie prywatne, dowo
dzą, że miłość umie nawet zastawiać gó
ry złota. 

Tak samo, jak Venizclos i ten drugi 
spryciarz Ullises z Itaki, urodził się Za
charów na jednej z małych wysepek 
greckiego archipelagu. Zarabiał na 
chleb, oprowadzając obcokrajowców, i 
przy tej okazji poznał coś z dziesięć języ 
ków. 

W owych czasach przybył do Aten 
agent światowej firmy broni Vickers z 
Londynu. Zacharów został mu polecony, 
jako tłumacz i otrzymywał wysoką pen
sje 5 funtów szterliingów na tydzień. 

Po upływie trzech miesięcy agent, za 
łatwiwszy swe sprawy, powrócił doLon 
dynu. A ponieważ Zacharów oddał mu po 
ważne usługi, więc na odjczdnem w r ę r 

czył mu dodatkowy czek, radząc swemu 
tłumaczowi, aby spakował manatki 1 
przyjechał do Londynu, gdzie otrzyma 
posadę w światowej firmie Vickerii. 

Należałoby przypuszczać, .że Zacha
rów wstąpi na posadę do Vickersów i, 
dzięki wrodzonej zręczności i ogładzie, 
z czasem dochrapie się nawet poważniej 
szego stanowiska. Nie ulega wątpliwości, 
że on sam mie marzył wówczas o lepszej 
karjerze. Ale w tym punkcie tajemnicza 
wróżka stanęła na drodze życia młodego 
K r e k a . Do kupieckiego żywota Zacharo
wa wplótł się podczas jego londyńskie] 
podróży romans. 

Jechał pierwszą klasą, ponieważ eks 
press .wschodni innej klasy nie posiada, a 
kaprys przeznaczenia sprowadził do te
go samego pociągul7-letnią arystokratkę 
hiszpańską, już wówczas będącą rok po 
ślubie z księciem krwi. 

Zacharów przerwał swą podróż w Pa 
ryżu a pojechał do Anglji dopiero po od
jeździe księżnej. 

Młodym ludziom udało się wówczas 
pomówić w cztery oczy. Nie wiadomo, 
o cz,em mówili, ale pewne jest, że roz
strzygająca podróż Zacharowa do Hisz
panii została wtedy zadecydowana.. 

' r o przyjeździe do Londynu młody 
grek wyda ostatnią drachmę, a b y godnie 
się zaprezentować dyrektorom Vicker-
sa. 

Odrzucił on łaskawie mu zaofiaro
waną posadę, ponieważ, jak oświadczył, 
wydawała mu się ona mizerną. Zapropo 
nowal natomiast, że za niewielką prowi
zję wystara sle o dostawy broni dla Hisz 
panji, pod .warunkiem jedynie, że otrzy
ma u YUckersów stanowisko dyrektora, 

IW. MIRONÓW. 

Przy telefonie. 
— Hallo! Proszę numer 28-04! 
— Hallo! Kto mówi? Z kim chce pan 

inówić? 
—- Kto przy telefonie, ozy Róża Alek 

sandrówna? 
— Nie, omyłka! 
— Możliwe; lecz proszę o chwilę roz 

mowy! 
— Dlaczego? 
— Pani ma zachwycający głos! 
— Wiem o tem... 
— Pani o tem wie? Tem lepiej! 
Głos pani przenika do duszy, działa 

Jak pieszczota, jak dawno słyszana cud
na melodja. Czy pani słucha? 

1— Tak, słucham 
— Nie pytam o nazwisko; lecz pro

szę tylko pozwolić mi od czasu do cza
su posłuchać głosu pani. Wszystko mi 
jedno, o czem pani ze mną mówić bę
dzie, może mi pani nawet przez telefon 
przeczytać jakąś nowelkę.... O ile pani 
jest kobietą inteligentną — w co nie wąt 
pię, — zrozumie pani, że nie każda ta
ka rozmowa telefoniczna jest wynikiem 
znudzenia. Można wszak i zdała być psy
chologiem i... Italio, czy pani .słucha?-

— Tak. słucham. 
— Dziękuję. Proszę niech pani powtó 

rzy to zdanie, pani je tak pięknie wyma
wia.... W pani słowach, w pani głosie 
brzmi dziwna miękkość i słodycz. Pro
szę, niech pani to zdanie powtórzy! 

— Jaki pan jest dziwny. No dobrze: 
słucham... 

*— Czarująco! Czy pani zechce mnie 

zrozumieć? Jestem taki samotny, clio 
ciaż otacza.mnie tylu ludzi. Na skroniach 
mam już siwe włosy. Między oczyma 
posiadam głęboką zmarszczkę. To są śla 
dy życia. 

Wszystko już poznałem i badałem. 
Radości życia już mnie nie pociągają. 

Nawet samo życie nie jest już dla mnie 
interesujące. 

Świat już od wielu lat wydaje mi się 
pustynią, na której nie ma ani jednego 
kwiatka, i nawet wyznam, że ich nie 
szukam. Dziś, dzięki omyłce telefonistki 
zbudziła się we mnie dawno uśpiona 
zdolność do radowania się. I z czego się 
cieszę? Czy z pani małomówiących 
słów, czy z pani głosu... 

— Hallo! Czy pani słucha? 
— Tak. tak. słucham. Niech pan mó

wi dalej... 
— Warto żyć, gdy się ma chwilę ra 

dości, choć krótką. 
— Tak, tak, pan ma rację.. 
— Aah, widzi pani!.. O czem to mó

wiłem?.. Tak... to nie jest wykluczone, 
że moje życie przyjmie teraz całkiem 
inny obrót, i to tylko wskutek tej przy
padkowej rozmowy. 

Pani nic wierzy? O, pani może mi 
wierzyć. Można nie mieć przy sobie 
przedmiotu swego przywiązania. Star
czy wiedzieć, że on istnieje, czuć wszyst 
kinii nerwami, kiedy qn się budzi, kiedy 
jest w domu., i czekać z drżeniem serca 
na głośny dźwięk' telefonu — w oznaczo 
nej godzinie. 

A. potom godzinami .chodzić po uli
cach i 'zaglądać każdej ładnej kobiecie 
w twarz; myśląc.... czy to ta? a może 
tamta?... Hallo, czy pani słucha? 

— O tak, z wielką przyjemnością... 
— Cieszy mnie to niezmiernie. A czy 

pani wie. że ludzie subtelni są w stanic 
tym głośnym tykaniem... Jestem jeszcze 
taka młoda... lecz nie można o wszyst
kim mówić... znam pana jeszcze tak ma
ło..-

I jeżeli w ciągu trzech miesięcy zawrze 
tranzakcję na sumę mitjona funtów szter-
iingów. 

Śmiałość nieznanego młodzieńca roz
broiła angielskich fabrykantów. Podpi
sali oni romantyczny kontrakt ż Zacharo 
wym. 

Po upływie ośmiu tygodni powrócił 
on do Londynu z kotraktem na dosta
wy w wysokości 2 miljonów funtów. 
(Księżna potrafiła wpłynąć na decyzję 
rządu w sprawie dostaw). 

Od tej chwili Bazyli Zacharów jest naj 
większym dostawcą broni na świecie. 

Sieć jego pełnomocników obejmuje 
wszystkie kraje. Dzięki niezwykłym 
zdolnościom do handlu i polityki i znajo
mości duszy ludzkiej zawiera on jedną 
olbrzymią tranzakcję po drugiej. 
, Lord Beaverbrock pisał o nim: 

„Dla tego niezwykłego człowieka los 
narodów jest jedynie sportem; rozstrzy 
gające decyzje rządów i dyslokacje wiel 
kich armji są tylko posunięciami w grze 
Zacharowa. Przez zwał czarnych chmur 
i trosk wojennych wyciąga ten ponury, 
tajemniczy człowiek bez serca swe ra
miona nad drgającą w namiętnościach 
sensacjach". 

A jednak w tym „tajemniczym czło
wieku bez duszy" biło płomienne serce 
gdy popychał narody do wojny, aby o-
trzymać dostawy broni. (Pewno nigdy 
się nie dowiemy, jaki był udział miłosne 
go romansu Zacharowa w wojnie świa
towej). 

Na wiosnę 1924 roku księżna owdo
wiała. 

Starzec Bazyli Zacharów mógł wresz 
cie pojąć za żonę swą "57-letnią księżni
czkę z bajki, dla której po czterdziestólet 
niej walce wdrapał się na najwyższy 
szczyt złotej góry. 

W ten sposób osiągnął cel i ożenił się 
ze swą „księżniczką Lointajne". [ . 

Nadludzkie szczęście ukoronowało 
nadludzką walkę — ale to szczęście trwa 
ło tylko ośmnaścte miesięcy. 

Mówią w Londynie, że Bazyli Zacha 
row, gdy z obnażoną głową, błędnie to
cząc dokoła wzrokiem, szedł chwiejnym 
krokiem za trumną swej żony, po raz 
pierwszy zdradził w obliczu ciekawych 
widzów prawdziwą ludzką słabość. 

E. S. 
BBBBa 

— Niech pani mówi dalej... błagam... 
— Jestem jeszcze młoda, a dokoła 

mnie rozciąga się zmrok, szarzyzna, a 
ja chcę żyć, śmiać się, chcę... jaka je
stem wdzięczna tej telefonistce, że połą
czyła mnie akurat z panem. Niech pan 
pomyśli: od dziś może zrozumiem sens 
życia i.... 

— Hallo! Hallo! Boże! Hallo! 
— Jaki numer pan sobie życzy 
— Co znaczy, jaki numer? Dlaczego 

mi pani przerwała! To jest bezwstydne! 
Proszę pani, niech pani sobie przypom
ni. Niech pani mnie, połączy z tym sa
mym numerem! 

— Przecież nie wiem z jakim! 
— Przeklęta...! 

** 
I w tej samej chwili w wielkicm mie

ście, w którym ponowne spotkanie 
dwuch nieznanych sobie osób. które na
wet nie znają swych numerów telefonicz 
nych, byłoby cudem, który się nigdy nie 
zdarza — odegrał się przez nikogo nic 
zauważony dramat: obojętna ręka telefo 
nistki miedzianą nitką połączyła dwie po 
krewne sobie dusze, — i ta sama ręka, 
te dwie dusze, które się przed sobą o-
tworzyły, z powrotem na zawsze roz
łączyła.... 

tłom. Dw. 
pojąć nic tylko to co zostało powiedzia
ne, ąlc i to co tkwi między wierszami. 

Nieprawdaż?- . • 
— Tak,.ja też. tak myślę... 
— Widzi pani. Jestem przekonany .i 

mam nadzieję, że pani również, iż nasza 
rozmowa . została wywołana potrzebą 
wypowiedzenia się, ciężarem mojej sa
motności. Czy pani też tak uważa? 
Hallo? Hallo? 

— Tak, tak, proszę, niech pan mówi 
dalej! 

— Czy pani mi wierzy, że czuję na 
twarzy pani oddech, ciepło pani ciała, i 
powiew miękkich, jedwabistych wło
sów... Hallo, dlaczego pani milczy? 

Trag;czne losy dino
zaura. 

Poniższa historia miała mlejsco oczywiście w 
świecie nieograniczonych możliwości, a więc w 
Ameryce: 

Johnson, profesor jednego z wielu amerykań
skich uniwersytetów, cierpiący na spleen fizjo
log 1 utalentowany kupiec, kupli jedne z przedpo 
topowych Jaj, któro archeolog Andrews znalazł 
ubiegłego roku w pustyni Gobl. 

Johnson kupił to jajo za 10 tysięcy dolarów 
(nie wiem, czy cała ekspedycja kosztowała tyle 
pieniędzy). Ale pokryć koszta postanowił John
son Jajo wysiedzieć. 

Nie osobiście, broń Bożej Nie, w specjalne! -

skrzyni. Nie wiem, jak sobie pan profesor wy
obrażał pisklę dinozaura, ale sądził, że Jeśli P° 
czterech tysiącach lat żyto, znalezione w egip
skim sarkofagu, kwitnie — to cóż dopiero może 
wytrzymać Jajo dinozaura? 

Po oczyszczeniu drogą mechaniczną 1 chemi
czną owego Jaja z krzemu, który na nlem w cią
gu tyslącoleci osiadł, Johnson ulokował Je w wy 
legami. Oczywiście nic w zwykłej. Profesor po
lecił zbudować w laboratorium specjalną skrzy
nię, -r- Następnie zaczął czekać, ufny, że amery
kański bóg Manltu nie opuści go w potrzebie. 

I oto rzeczywiście, aczkolwiek temperatura 
skrzyni utrzymywana była na równomiernie tro 
plkalnc] wysokości, temperatura Jaja w clągo 
pierwszych dni przewyższyła temperaturę skrzy 
nl. Ale po upływie pięciu dni dinozaur we wnę
trzu Jaja postanowił nie mieć dalej gorączki. 

Cóż to miało znaczyć? Czyżby Johnson nie 
miał dość doświadczenia w wylęganiu Ja] dino
zaura? 

Czyżby potrzebna była wyższa temperatura? 
Czy dinozaur w jaju rzeczywiście zaczął żyć? 
Kto mógł na te pytania odpowiedzieć? Wobec 
powyższych wątpliwości, Johnson postanowił 
rozbić Jajo. I rzeczywiście znalazł pod skorupa 
dziwnego embriona zwierzęcia z olbrzymia 
czaszką 1 znlekształconeml łapami: przedwczes
ny płód dinozaura. 

A ponieważ Jajo — jak wszystkie staro jaja 
— miało nieco zgnity zapach, zapach, który, od
powiednio do rozmiarów dinozaura, wymagał 
maski gazowe], więc profesor Johnson poprostu 
wyrzucił Jo do śmietnika. 

Biedny, dinozaur! Niezręczność pana profeso* 
ra pozbawiła go możliwości machwycanla sle 
harmonją świata I duchem Locarnat G- l i 

CZYTAJCIE 

„Hii i 
— Bo słucham co pan mówi... Pan-« 
1— Niech pani mówi... proszę... 
— Pan posiada cudowną moc, i cho

ciaż to może się panu wydawać dziwne, 
niech pan się ze mnie nie śmieje, mam 
wrażenie, jakbym była upita... osobliwe 
uczucie... 

— Proszę, błagam, niech pani mówi.- ' 
— O czem mam mówić? Moje życie 

nie wprawi pana w zdumienie, pan po?ra 
fi wszak bez wielu słów wyobrazić so
bie życie zamężnej kobiety, która żywi 
dla męża uczucie spokojne i obojętne... a 
dzieci kocha bardzo... 

— Pani jest więc zamężna? 
— Tak. Czy ta wiadomość rozczaro 

wała pana? 
— O,* nie. Taką doskonałość można 

spotkać tylko u kobiety zamężnej. 
1— Jestem jeszcze młoda, mówią, że 

ładną... 
— Czuję to i bez tego, c o pani w tej 

chwili powiedziała.-
— Dziwne... 
— Wcale nie dziwne. W pani głosie 

czuje się przyciągającą słabość, konstruk 
cja pani zdań zdradza wrodzoną gra
cję... 
, — Widzę że pan jest niezwykłym psy 

chologiem... Jestem rzeczywiście słaba 
i ociężała... , ; 

— Widzi pani! Ale niech pani mówi 
dalej;... 

— O czem? 
- t O czem pani elicej Njech pani tnv 

w i o swym wielkim osamotnieniu... 
, — Zdaje mi się i nawet wierze w t° . 
że los kazał się nam spotkać, bowiern 
i ja czuję się samotna i często chcę sic 
przed kimś wypowiedzieć... O, gdyby 
pan wiedział, jak nie.lubię mego miesylca 
nia, tych ścian obwieszonych niegustow 
nymi obrazami w brzydkich r amach-
Rażą mnie drogie, ciężkie meble... A ze
gar?. . . Przyprawia mnie o szaleństwo 
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Wiadomości bieżące. 
Dzls: Wniebowstąpienie P. 
lutro. Bonifacego 

Wschód słońca o g. *-H 
Zachód o g. 18.49 
Wsch. księżyca o B • 2 .15 
Zachód o g, 18 U 
Długość dnia g. 16.14 
Przybyło dnia 7.23 

Komisje poborowe 
dziś me urzędują. 

W dniu dzisiejszym komisje poboro
we nie urzędują, natomiast jutro, w pią
tek, winni stawić się na komisję przeglą
dową nr. 1 (Traugutta 10) mężczyźni ro 
cznika 1904, odroczeni jako czasowo nie
zdolni, a zarejestrowani od liczby 5501 
do 5875. 

Na komisję pohorową nr. 2 (Traugut
ta 6), stawią się jutro mężczyźni roczni
ka 1905, zarejestrowani od liczby 701 do 
800. (b) 

ZO-fu „wybrańców" 
zastanawiać się będzie 
nad przyczyną wzrostu 

drożyzny. 
Uchwalą magistratu z dnia 16 kwiet

NIA r. b. postanowiono powołać do życia 
komisję do badania cen, złożoną z 12-tu 
członków, a podzieloną na 2 sekcje — po 
6 członków każda: 1) do badania cen 
Przetworów zbóż chlebowych i 2) do 
badania cen mięsa i jego przetworów. 

Przy ustalaniu listy członków poszczę 
Kólnych sekcji, liczba 6 mandatów oka
zała się niewystarczającą, gdyż przy jej 
zachowaniu zabrakłoby miejsca w sek
cjach dla przedstawicieli niektórych or
ganizacji oraz rzeczoznawców. 

Wobec powyższego, magistrat na po
pędzeniu w dniu 11 b . m. w celu usunię
cia zaznaczonych wyżej trudności, posta 
nowił powiększyć ilość członków w każ 
dej z sekcji komisji do badania cen z 6 
do 10-ciu. 

Na żądanie publiczności 
zatrzymywać się będą 

tramwaje. 
Od dnia jutrzejszego przystanki sta

łe w niektórych punktach miasta zmienio 
ne zostaną na niestałe, przyczem tram
waj za t rzymywać się będzie na żądanie 
Pasażerów. 

Miejsca przystanków niestałych ozna 
czone będą specjalnemi tablicami żótte-
nii z napisem czarnym, (b) 

Czy będzie sfralk? 
Komisja wciąż obraduje. 

Onegdaj związki zawodowe praco
wników miejskich dokonały wyboru ko 
misji strejkowej. której zadaniem bę
dzie techniczne wykonanie uchwały 
strejkowej. 

W ciągu dnia wczorajszego komisja 
^treikowa naradzała się kilkakrotnie co 
do terminu wybuchu sirejku 1 co do bez 
'pbocla w niektórych instytucjach miej 
skich jak szpitale itp. (b). 

Straży ogniowej-cześć! 
Dziś- uroczyste posie
dzenie rady mieiskiej. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się uro

czyste posiedzenie rady miejskiej, na któ 
f e m zostanie wręczony łódzkiej straży 
ogniowej ochotniczej, dyplom wyrażają 
cy podziękowanie miasta tej instytucji, 
za jej niezmordowane wysiłki dla obro 
°y życia i mienia mieszkańców. 

Na posiedzeniu będą wygłoszone o-
ftolicznościowe przemówienia przez pre 
zesa rady miejskiej, dr. Fichnę i inne o-
sobistości. 

Musimy zaznaczyć, iż miasto weźmie 
'ównież oficjalny udział w uroczysto
ściach jubileuszowych straży, które od 
będą się w dniach 16 i 17 maja r. b. (u) 

Propaganda nie może być blutiem 
Gazownia miejska ogłasza manifesty. 

Reklama może być skuteczną, leżeli opiera się na faktach. 
Na terenie Łodzi toczy się już od dłuż 

szego czasu zacięta walka gazowni o 
rozszerzenie swego rynku zbytu. 

Jednym z jej przejawów jest planowa 
ne obecnie obniżenie cen gazu na prze
ciąg miesięcy letnich, t. j . czerwiec, li
piec i sierpień. 

Według projektu gazowni pierwsze 
500 st. sześć, zużytego gazu opłacane bę
dzie według normalnych stawek, nato
miast każde następne 100 st. sześć.koszto 
wać ma 80 groszy, a więc o 20 procent 
mniej, niż normalne. 

Motorem tego pomysłu jest nadzieja 
na skłonienie konsumentów do większej 
rozrzutności przy paleniu. Nie jest to jed
nak zbyt mądry trick reklamy. 

Trzeba przedewszystkiem pamiętać, 
że w miesiącach letnich oświetlenie ga
zowe, szczególnie w mieszkaniach uboż
szych sfer, zostaje zredukowane do mi
nimum i napewno w lwiej części wypad

ków, nie przekroczy miesięcznej normy 
500 st. sześć., tak, że w rezultacie 

zniżka, nie będzie żadną zniżką, 
a więc zadania swego en masse nie speł
ni. — Może więc być jedynie mowa o za 
chęceniu ludności do gotowania na gazie. 

Gazownia kalkuluje, że konsumenci, 
zachęceni zniżką, zaprowadzą sobie 
kuchnie gazowe, a wówczas trudno już 
im będzie rozstać się z nabytkiem, na
wet na wypadek powrotu do cen dotych 
czasowych, czy jeszcze wyższych. 

„Gotujcie na gazie!" — jest już od 
dłuższego czasu hasłem, z którym każdy 
śmiertelnik w Łodzi spotyka się co chwi 
lę wszędzie. 

Ten sam cel mają pokazy gotowania 
na gazie, urządzane w sklepie gazowni 
miejskiej, a kończące się karmieniem o-
becnych upitraszonemi potrawami. 

Po każdym takim pokazie, gazownia 
ogłasza, że oto ugotowano rezerwoar 

Komu zależy na przedłużaniu zatargu 
Wspólna konferencja nie doszła do skutku. 

Ubezpieczeni nie mogą być maltretowani. 
W e wczorajszym numerze naszego 

pisma podaliśmy wiadomość, iż z ini
cjatywy okręgowej komisji związków 
zawodowych ma się odbyć w p'ątek 
konferencja, na którą zaproszone przed 
stawicielj zarządów wszystkich związ
ków zawodowych, przedstawicieli za
rządu kasy chorych i związku lekarzy, 
celem poczynienia jakichkolwiek kro
ków w kierunku pojednania obu stron. 

O. k. z. z. należy się gorące uzua-
nle za chęć ujęcia inicjatywy i zlikwi
dowania konfliktu, niestety, jednak 
znowuż 
pewne nieuchwytne względy niweczą 

te akcję. 
'Jak sie bowiem dowiadujemy, pol

skie związki zawodowe postanowiły 
nie brać udziału w konferencji, uważa
jąc, że 
nie do nieb powinno należeć prawo In

gerencji w te] sprawie. 
Jest to motyw zupełnie niewystar

czający, albowiem w chwili obecnej, 
każdy może przyjąć na siebie rolę ar
bitra, tembardziej związki zawodowe. 

Zlikwidowanie zatargu jest sprawą 
palącą i lekarze bezwzględnie dążą do 
tego, trudno więc nie winić w dalszym 
ciągu zarządu kasy, iż 
nie chce wykazać odrobiny dobre] woG 
i przypuszczalnie utrudnia związkom 
zawodowym wzięcie na siebie roli ar
bitra. - r 

Stracą prawo do zapomóg 
cl bezrobotni, którzy nie przyjmą zaofiarowanej pracy 

Strajkuiącym nie będą wypłacane zapomogi 
Przeprowadzana obecnie reorganiza

cja akcji doraźnej dla bezrobotnych spo
wodowała rewizje warunków, uprawnia 
jących bezrobotnych do zapomóg, lub do 
utracenia prawa pobierania tych zapo
móg. 

Obecnie bezrobotny traci prawo do 
zapomogi, jeżeli nie przyjmie odpowied
nie] pracy, wskazane] mu przez P.U.P.P. 

Tak samo traci on prawo do zapo
móg, o ile poda nieprawdziwe dane co 
do warunków, uprawniających do otrzy 
mania zapomogi lub o ile dobrowolnie 
rozwiązał stosunek najmu pracy. Ostat
nim warunkiem, który powoduje zlikwi

dowanie prawa do pobierania zapomóg 
— jest utracenie pracy wskutek okolicz
ności, powstałych z winy robotnika, któ 
ra w myśl obowiązujących ustaw powo
duje natychmiastowe wydalenie z pracy. 

Nie otrzymują zapomóg robotnicy, 
którzy pozostają bez pracy przez cały 
czas przejściowej niezdolności do pracy, 
spowodowanej chorobą, o ile otrzymują 
świadczenia z tytułu ubezpieczenia na 
wypadek choroby. Tak samo nie otrzy
mują zapomóg robotnicy, którzy pozosta 
ją bez pracy na skutek strajku podczas 
jego trwania. 

Szoferzy nie są zadowoleni 
ze sposobu regulowania ruchu ulicznego. 

Protokufy mają być spisywane w obecności 
świadków. 

W lokalu okręgowej komisji zw. 
zaw. odbyło się zebranie członków 
związku automobilistów pod przewod
nictwem p. Palmowskiego. 

P . Walczak wygłosił dłuższy refe
rat o znaczeniu związków zawodowych 
i konieczności należenia do nich. 

P . Lechner przedstawił zebranym 
uchwały zjazdu warszawskiego, na któ 
rym postanowiono domagać się od mi
nisterstwa robót publicznych uregulo
wania ruchu ulicznego, przyjęcia przed 
stawicieli szoferów do komis]] rejestra
cyjnej, kwalifikacyjnej I karnej, by pro 
tokuły policjantów uwzględniane były 

tylko wówczas, o He spisywano ]e w 
obecności szofera lub dwu świadków: 
oraz by rząd bacznie śledził za szkoła
mi dla kierowców samochodowych, 
gdyż niejednokrotnie nie odpowiadają 
one wymogom. 

Przyjęto również uchwałę zjazdu, w 
myśl której wszystkie związki praco
wników automobilowych jednoczą się 
w jedną organizację z centralą w War 
szawie, do której i oddział łódzki należy 

Po referatach omawiano sprawy or 
ganizacji łódzkiej, która już dużo uczy 

j niła dla swych członków, poczem do-
'konano wyborów zarządu, (b). 

wody, upieczono byka 1 barana, przy
rządzono legumdnę na 30 osób. uwarzono 
rosół, czy kartoflankę, nieomal dla wszy 
stkich bezrobotnych, poczem jeszcze za
grzano wodę do zmycia statków, podłóg 
mebli etc. 

Wszystko to razem 
pochłonęło gaza za 27 czy 31 groszy. 

Zdawałoby się, że zapanował raj m 
ziemi, że pozycja opału może być nieo
mal wykreślona z budżetu zwykłego ło
dzianina, 

A tymczasem praktyka uczy, że np. 
rachunek gazowni za 1-płomienną ma
szynkę, na której się rano I wieczorem 
zagrzewa po 3 szklanki herbaty, czy 
kawy i nic pozatem, wynosi 
za 12 dni ni mnie], ni więcej, tylko 7 zł 

Strach wprost ogarnia na myśl, jak
by wyglądał miesięczny rachunek za 
normalne gotowanie na gazie jadła dla 
4-osobowej rodziny. 

Nie chcemy twierdzić, że rachunek 
gazowni jest reklamowy. Być może, że 
w sklepie gazowni operują płomieniami 
kuchni gazowych specjaliści, którzy u-
mleją wydobyć z gazu maksimum jego 
wartości. Ale przecież nie można wyma
gać, by każdy śmiertelnik angażował ta
kiego specjalistę na domowy użytek. 

Jeśli ekonomiczne gotowanie na ga
zie ma być połączone ze specjalnemi stu 
djami, a różnica między „fachowym" i 
„niefachowym" kucharzem gazowym 
jest tak potwornie wielka — to gazownia 
nie może mieć nadziei, że propaganda jej 
odniesie jakikolwlekbądź skutek. 

Observer. 
• M O N * 

Walka o kominy. 
Magistrat popiera cech 

kominiarzy. 
Już od dłuższego czasu poruszano w 

magistracie sprawę oddania opieki nać 
kominami miejskierni straży ogniowej, 
którą magistrat subsydjuje, a nie komi
niarzom, którym trzeba za to płacić. 

Na zmianę tę wyrazili zgodę nawet 
właściciele domów, lecz magistrat spra
w y tej nie załatwia ze względów na 
wpływy postronne, którym zależy na 
tem, by kominami zajął się cech kominia 
rzy. fjb) 

Egzaminy maturalne 
już się rozpoczęły. 

W poniedziałek rozpoczęły się w 
szkołach łódzkich kategorii B egzami
ny maturalne. 

W e wszystkich szkołach funkcjonu
ją komisje egzaminacyjne złożone z 
własnych nauczycieli, prócz szkoły 
pod kierunkiem p. Szwajcera, ul. Po
morska 48, do której prócz delegata kura 
torjum jak to zwykle bywa we wszy
stkich szkołach, został jeszcze specjał f 
nie delegowany profesor - humanista 
gimnazjum państwowego p. Olszewski 

System oszczędnościowy 
w biurze ksiąg stałej 

ludności. 
Celem ułatwienia czynności manipu

lacyjnych w biurze ksiąg stałej ludności 
magistrat postanowił w biurze tem wpro 
wadzić system kar toteki Reforma ta po
łączona będzie z dużą oszczędnością cza 
su i w konsekwencji przyniesie poważ
ne udogodnienia interesantom biura. 

Odpowiedni wniosek — ze względn 
na konieczność wprowadzenia pewnych 
zmian budżetowych, skierowany zosta ' 
nie do rady miejskiej. 

„Czarny gabinet" dział? 
Kto przeglądał listy 

p, lemphna. 
W tych dniach nieznani sprawcy otw« 

rzyli biurko dyrektora plantacji miej
skich p. Templina i przeglądali znajdują
cą się tam korespondencję. 

Sprawa ta oddana została policji, ale 
radni z opozycji widzą w tem działalność 
sławnego już „czarnego gabinetu", (b).' 



ILUSTROWANA REPUBLIKA 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza matka, teściowa, ciotka s.ostra, babka i pra-babka 

o czem w nieutulonym żalu zawiadamia 

PfSt. /SiP®* lik A «T 
[ii L! w w 

p r z e ż y w s z y Dat 8 1 . 
Wyprowadzenie drogich namzwłok odbędzie się dziś w czwartek, dma 13 maja 1926 r o godz. 12.30 po poł. z domu żałoby przy ul. Pomorskiej N* 4 

S t r o s k a n a R o d z i n a -

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, dwa przedstawienia: o go 

S-.inie 3.30 po cenach najniższych „Błękitny 
tak". 

Wieczorem, po raz ostatni na przedstawieniu 
wleczorowem „Polityka I miłość". Ceny mimo 
dnia świątecznego — najniższe (od 40 gr. do 
4 zl.). 

Jutro, w piątek, 25-ta premiera sezonu. Da 
na będzie wesoła, pogodna komedja w 3 ak-
tach Fr. Langnera pod oryginalnym tytułem — 
„Łatwiej wielbłądowi przejść przez ucho igielne, 
niż bogaczowi ożenić sie z bledną dziewczyną" 
Reżyser Jan Kochanowicz. Dekoracje (trzy 
zmiany) Bolesława Kudewicza. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we czwartek dwa przedstawienia 

Kodz. 4 popoł. I 8.30 wlecz, po cenach zniżonych 
od 50 gr. do 2 zł. Komiczna operetka w 4 ak
tach p. t. „Córka pułku". 

DODATKOWE PRZEDSTAWIENIA „BŁĘKIT
NEGO PTAKA" W TEATRZE MIEJSKIM. 
Rosnące wciąż zainteresowanie publiczności 

„Błękitnym Ptakiem" zniewala dyrekcję teatru 
miejskiego do zatrzymania utalentowanej młodo
cianej artystki Nlnkl Wilińskiej dodatkowo Je
szcze na cztery występy. 

Tak więc przepyszna ferja maeterllnckow 
ska ukaże się na scenie miejskiej w dniach nastę 
Dujących: 

W sobotę najbliższą, dnia 15-go o godz. 8.30 
w niedzielę, dnia 16-go o godz. 3.30; poniedziałek 
dnia 17-go o godz. 8.15 I środę, dnia 19-go o go
dzinie 8.15. 

Wszystkie przedstawienia odbędą się pp ce
nach najniższych. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Obecna wys tawa Jubileuszowa Maurycego 

Trębacza spotkała się z uznaniem krytyki 1 pu
bliczności, która żywo interesuje się twórczością 
łódzkiego artysty. 

W niedzielę, o godz. 8-ej wieczorem, ulubio
ny — zwłaszcza przez młodzież — prelegent 
prof. A. B. Cyps wygłosi odczyt p. Ł „Teza reli
gijna w sztuce" (z twórczości L. Tołstoja). 

Dużą atrakcją dla zwiedzających obecnie ga
lerię, są audycje radiofoniczne warszawskiej sta
cji nadającej codziennie od godz. 5-30 popoł. od
czyty stołecznych prelegentów, czysto 1 donoś
nie, słyszane w Łodzi. 

Z powodu zgonu Matki 
współczucie koledze p . Inż. M. 

J e g o J a d w i g i 
A r b u s o w i 

wyrażają szczere 

Dyrektor, sekretarz I wczytlelowle 
Szkoły Przemysłowej 

Dśmnaścee lat z rewolwerem w ręko. 
„Król" korsykańczyków zginął w tajemni

czy sposób. 
Nieuchwytny bandyta mia! wielkie wptywy 

p o d c z a s w y b o r ó w . 

ODCZYTY KS. ORACZEWSKIEGO, 
t Przypominamy, że dziś ksiądz Cze

sław Oraczewski wygłosi swe ostatnie 
przemówienie w teatrze „Scala", Cegieł 
niana 18, e godzinie 6 popoł. na temat: 
„Kto winien: mężczyzna czy kobieta? 

Pomimo ogólnego przygnębienia te 3 
odczyty wypowiedziane przez najpopu
larniejszego dziś mówcę w Polsce, wy
wołują olbrzymie zainteresowanie. — 
Ostatnie w Warszawie, sala była prze 
pełniona. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 3 złotych, 
nabywać można od 11 rano do 2 popoł. 
i od 4 popoł. w kasie teatru „Scala". 

ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem czerwonego krzyża, w nie 

dzielę, dnia 16 maja r. b., o godz. 12.30 
w pol. w sali polskiej Y.M.C.A., Piotr 
kowska 89, p. dr. Mieleszko wygłosi od 
czyt n. t. „O sercu". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

O P O N Y 
samochodowe i rowerowe 

G U M Y 
pełne do ciężarowych nul 

Adolf Boksleitner i S-ka 
sp. e ogr. odp. 

P i o t r k o w s k a 1 4 0 . - T « I . 1 4 - 0 0 . -

Rzym. w maju. 
Nieprawdopodobieństwo stało się 

prawdą. Nonce Romanetti, dżentelman-
bandyta z Korsyki, został, pomimo wszy 
stklch środków obronnych unieszkodli
wiony, nie sprawiwszy przedtem krwa
wej łaźni. Ludzie, którzy go znają, są
dzą,, że padł on ofiarą jakiegoś osobiste
go i politycznego wroga. 

Romanetti był na wszystko przygo
towany. W Lavie królował on w swego 
rodzaju niezdobytej twierdzy. Nikt nie 
mógł się zbliżyć, nie będąc zameldowa
nym. 

Przed żandarmami ostrzegano, gdy 
znajdowali się oni w odległości 5 kilome 
trów. Ale w ostatnich czasach zrodziła 
się nieufność względem własnego oto
czenia. 

Żandarmeria dowiedziała się że Non 
ce sam mieszka i sam wychodzi. Od nie
dawna zwykł on codziennie rano doglą
dać, jak się posuwa naprzód budowa 
piwnicy, przeznaczonej na zbiory z jego 
nowej winnicy. 

Gdy w niedziele sam bawił na opusz 
czonym terenie, pies jego zaczął nagle 
szczekać. Było to dla żandarmów ha
słem. Wyskoczyli z ukrycia l zażądali 
od bandyty, aby się poddał. 

Romanetti, uzbrojony w dubeltówkę 
automatyczny rewolwer, przyłożył 

broń do ramienia l zaczął strzelać. Pad
ły liczne salwy z obydwuch stron, ale 
wreszcie Romanettiego dosięgła śmier
telna kula. Stało się to podobno o godz. 

ej rano. 
Druga wersja, według której osobisty 

wróg maczał rękę w całej sprawie, o-
piewa, że śmierć szefa bandytów nastą 
piła w nocy z soboty na niedzielę. 

Jego koń, wrócił podobno o godz. 5-ej 
nad ranem, mając w ciele drobne śróci-
ny. Dowodziłoby to, że zgładził Roma
nettiego jakiś człowiek tej strasznej ban 
dy. Sądzą, że pies znał mordercę, a sam 
szef szajki uważał go za przyjaciela 

Król korsykańskich lasów nie wyglą 
dał ani na króla, ani na rozbójnika. Był 
niskiego wzrostu, nosił zwykłe wąsy 
wojłokową kamizelkę I szpilkę jarmarcz 
ną w ordynarnym krawacie. 

Miał on lat 43 i musiałby 18 lat spę 
dzić w więzieniu, gdyby się nie był w 
porę ukrył. 

Pozatem niejednokrotnie skazywano 
go na śmierć. 

Rozkaz I 

Ze wszystkich stron świata zjeżdżali 
się ciekawi do jego samotni. Przesadna 
ciekawość stworzyła nad jego głową 
aureolę. Romanetti, przyjmując gości, 
sam odgrywał komedję królewskiego 
dworu, przyjmując meldunki I raporty i 
wydając groźne rozkazy. 

Ośnmaście lat żył on pod ciągłą groź 
bą śmierci. 

Aby zagłuszyć w sobie lęk, urządzał 
zabawy i pijatyki, przyczem trudno 
wprost było zrozumieć, że jeden czło
wiek może pochłonąć tyle alkoholu. To 
właśnie i fakt że kule go się nie imały, 
zrodziło ową legendarną sławę. 

Wychował się gęstwinie w odległo
ści 300 metrów od morza, więc umiał 
pływać, łowić ryby i polować na dziki. 
Ale umiał również uprawiać winnice. 

Każdy korsykanin lepiej umie się ob 
chodzić z rewolwerem, niż z piórem. Nic 
więc dziwnego, że i Romanetti wcześniej 
umiał strzelać, niż czytać l pisać. 

Nonce Romanetti rozpoczął swą kar 
jerę, jako rzeźnik. 

Gdy mu pewnego dnia zginęła sztuka 
bydła, wydobył skądś inną. Właściciel 

| doniósł o tem policji, wobec czego Ro 
\manetti ukrył się w lasach. 

Za pośrednictwem przyjaciela uslło 
wał całą sprawę załagodzić, ale okra 
dziony nastawał na ukaranie. W kilka 
dni później właściciel skradzionej krowy 
zginął w tajemniczych okolicznościach. 
Romanetti zastrzelił go z ukrycia. Od 
tej chwili Nonce musiał żyć na odludziu 

Podczas wojny zorganizował hodow 
1q bydła na wielką skalę i zarabiał dużo 
pieniędzy. Swej córce dał olbrzymi po
sag. Rzucał na wszystkie strony pie
niędzmi, co poważnie wzmocniło lego 
wpływy podczas wyborów, \ polegał w 
całości na swoich świetnie wytresowa
nych psach. 

Od czasu do czasu wyjeż
dżał na wycieczkę do Ajaccio. Podobno 
zarabiał rocznie ćwierć miljona franków 
Polował stale tylko na swojem własnem 
terytorjum. 

Ale nigdy nie spał spokojnie. Dubel
tówki nie nosił na rzemieniu, a trzymał 
ja zawsze w reku. gotową do strzału. 

Drzemał najwięcej trzy do czterech 
godzin; mógł wytrzymać bez snu pra
wie tydzień. Teraz nikt mu już nigdy snu 
nie przerwie. St. L. 

Wzywa się wszystkich byłych człon
ków Związku Strzeleckiego, zwolnio
nych na własną prośbę, zamieszkałych 
na terenie miasta Lodzi, do przybycia na 
zebranie w czwartek, o godz. 15-tej 1 pią 
tek, dnia 14 maja r. b., o godz. 19-tej do 
lokalu Związku Strzeleckiego przy uL 
Sienkiewicza 1. 3-5. 

Komendant obwodu 
(—) T. FORNALSKI, 

starszy podoficer związku. 
Prezes Zarządu 

1—) M. ANDRZEJAK, 
starszy podoficer zw. 

Wymiar poda tku , czy egzekucja 
majątku? 

Krzyk rozpaczy kupiectwa włókienniczego. 
Realizowane obecnie wymiary po

datków są, według opinii przedstawi
cieli kupiectwa włókienniczego Lodzi, 
nadmierne, zagrażają egzystencji ku
piectwa i są sprzeczne z interesami pań 
stwa. Zmusza to przedstawicieli ku
piectwa do wystąpienia w najbliższym 
czasie z obszernym memoriałem do 
rządu. 

W memoriale tym mają być zobra
zowane bolączki podatkowe kupców 
włókienniczych. Zdarza się bowiem, że 

hurtownicy, kupując u łódzkich fabry
kantów, podają nazwiska swoich I*. II-
Jcntów i w ten sposób na couto tych kii 
jentów zapisano fikcyjne tranzakcje, z 
których jednak musieli płacić podatek. 

Sanacji wymaga również sprawa 
rzeczoznawców w komisjach, których 
orzeczenia winny być protokułowane. 

Zdaniem sfer kupieckich obecne wy 
miury podatkowe maja raczej charak
ter egzekucji majątków. 

WARSZAWSKA „HARFA" W ŁODZI. 
Znakomity zespól chóralny towarzystwa 

„Harfa" z Warszawy, pod dyrekcją znanego 
kompozytora I dyrygenta prof. Wacława Lach
mana, da się słyszeć po raz pierwszy w Łodzi na 
dwóch koncertach urządzanych w sali Filhar
monii w dniu 15 maja (wieczorem), oraz 16 maja 
(w południe), ze współudziałem wybitnych so
listów warszawskich. 

Występ chóru „Harfy" będzie nlezwykłem 
wydarzeniem w życiu muzycznem naszego mia
sta, Jeśli sie zważy, że zespół ten, znany dziś 
na arenie europejskiej, zdobył w roku 1923 pierw 
szą nagrodę na konkursie chórów w Amsterda
mie za najlepsze wykonanie między Inncrni utwo 
ru „Jeruzalem" I. Olmana, dyrektora konserwa
t o r e m amsterdamskiego, w roku zaś 1925, na 
turnieju wszechświatowym w Haarlomic, otrzy
muje nagrodę trzecią. Jest to sukces dla chóru 
polskiego nadzwyczajny, wysuwający „Harfę" 
na czoło chórów w całej Rzeczypospolitej. 

Mając na uwadze wysoki poziom umuzykal
nienia publiczności łódzkiej, której nieobce sa 
wzorowe produkcje chóralne pierwszorzędnych 
zespołów zagranicznych, „Harfa" przyjeżdża do 
Łodzi w najlepszym swoim składzie 1 z boga
tym programem, uwzględniającym w pierwszym 
rzędzie utwory swego repertuaru amsterdam
skiego I haarlemskiego, z dodatkiem całego sze
regu pleśni, nie wyłączając ludowych. Należy 
dodać, Iż utwory wykonywane na Jednym z koo 
certów, nie będą powtórzone na drugim. 

Niema wątpliwości, że zapawledzlane koncer
ty „Harfy" wzbudzą zrozumiale zainteresowanie 
wśród licznych miłośników iście artystycznie uję 
tej pleśni chóralnej. 

Koncert 16 b. m. (południowy), polecamy spe 
cjalnie uwadze młodzieży szkolnej oraz tej na
szej publiczności, która tłumnie zwykle przyby
wa do sali Filharmonii na wartościowe koncerty 
popularne. 

Bilety w cenie od 6 zł. do 1 zł. na koncert 
15 b. m. oraz w cenie od 3 zł. do 50 gr. na kon
cert 16 b. m. są do nabycia u W-go A- Straucha. 
Narutowicza nr. 12. 

••••••••••••••••w 
:: S A L A F I L H A R M O N I I r. 
W sobotę , dnia 15 maja o godzinie 8.30 wlecz. 
I w niedzielę dnia 16 maja o godz . 12 w p o l 

odbędą się 

D w a Koncerty 
Reprezentacyjnego Chóru Polskiego wyróżnlo* 
nego na konkursach ś« 'a towych w Amsterda. 
mle i Haarleemie pleiwszemi nagrodami 

Towarzystwa „HARFA" z 
pod dyrekc 'ą prof. Wacława Lachmana, 
współudziałem ar tys tów opery: p . p. Zofji 
Dobrowolskiej—Pawłowskiej (sopran k-0 'oratu-
rowy) i Aleksandra Michałowskiego (bas). 
Uilety w cenie od 6 zł. do 1 zł. na koncert 
sobotni 1 w cenie od 3 zł do 60 gr na P ° r a . " 
nek niedzielny sprzedaje kasa 1-ilharuionjlr 

ul. Narutowicza 20. 

te 

C i e c h o d n e l t DWORlMi 

D r . F r . M e l i ń s l i i l mm. 
— Choroby wew ętrzne, przemiany m B , e r ' L m 
Leczenie reumatyzmu, o r l r t tyzmu I NERWOOUÎ  
— najnowszemi metodami szczemenuemi. 

file:///manetti


,H T T S T R O W A N A R F P U B T I K A * Str. Y. 

Wóz albo przewóz... 

Walka z u tasnym cieniem. 
N. P. R. 5 Ch .-D. mają swych przedstawicieli w magistracie. 

Pocóż więc włamywać s.ę w otwarte drzwi... 
Do rzędu głębokich tajemnic samo 

rządowych, o których się nie mówi ze 
Względu na przyzwoitość, należy 

sprawa ławnika Bednarczyka. 
Kilkakrotnie zabieraliśmy już głos 

y tej sprawie, domagając się istotnych 
i kategorycznych wyjaśnień, w sprawie 
urlopowanego ławnika, nawoływaliśmy 
komisję, badającą tę sprawę, do otwar 
'ego wyjaśnienia rezultatów śledztwa, 
m |mo to do dnia dzisiejszego opinja pu
bliczna nic nie wic, czy zarzuty skiero
wane przeciwko ławnikowi Bcdnarczy 
kowj były słuszne, czy też nie odpo
wiadały rzeczywistości. 

Odpowiednie czynniki, którym praw 
dopodobnie bardzo zależy na tem, by 
°Ptoja publiczna zapomniała o ławniku 
fcenarczyku, najspokojniej 

sprawę całą zatuszowały, 
ftie starając się nawet wykrętnym ko 
Unikatem usprawiedliwić wobec spo
łeczeństwa, jak to się bardzo często w 
takich wypadkach praktykuje. 

Wiadomo tylko tyle, że ławnik 
Bednarczyk 
otrzymał 3-nilesIęczny urlop płatny 

— pozatem kronika milczy. 
Sprawy tej jednak nie uda sic u-

kryć pod korcem. 
Musi ona pociągnąć za sobą pewne 

nieuniknione konsekwencje a opinja pu 
bliczna powracać do niej będzie za każ 
dym razem, gdy nadarzy się odpowie
dnia okazja. 

Powodem poruszenia tej sprawy o-
becnie jest gorąca dyskusja, jaka toczy 
się między członkami frakcji enpeerow 
ców co do obsadzenia opuszczonego 
przez ławnika Bednarczyka stanowi
ska. 

Debaty te stały się podobno powo
dem rozłamu w partji, która nagle 
ni z tego ni z owego występuje prze

ciwko samorządowi 
i grozi nawet wnioskiem o rozwiąza
nie rady miejskiej. 

Dziwna taktyka N. P . R-u jest aż 
nazbyt widoczna, ażeby trzeby było ją 
uzupełniać komentarzami. 

Chodzi tylko o pokazanie wobec sze 
rokich mas, że coś się robj. że nawet 
N. P. R. nie jest zupełnie zadowolona z 
obecnej gospodarki ojczymów miasta. 

Nie znalazł się jednak dotychczas 
ani jeden glos, któryby postawił spra
wę na ostrzu noża i zapytał: 

— Czy nie macie panowie właści
wej drogi do przeprowadzenia swych 
planów? 

Przecież N. P . R. należy do więk
szości w obecnym ustosunkowaniu sił 
na gruncie samorządowym, ma swych 
przedstawicieli nawet w prezydjum 
magistratu 
poco więc udawać słabego i uciśnio

nego, 
skoro wystarczy zwrócić się tylko z 
odpowiednim memórjałem do panów 
wiceprezydentów 
Groszkowskiego. 

Wojewódzkiego i 

To byłby sposób najradykalniejszy 1 
właśnie dlatego N. P. R. i Ch. D . unika 
go jaknajskrupulatniej, przekładając 

nad oczywistą prawdę grę w ciuciu
babkę. 

Ta taktyka N. P . R-u nie jest bynaj
mniej wypadkiem sporadycznym, obja
wy podobne obserwowaliśmy również 
w czasie zaciętej walki związków • o 
palmę pierwszeństwa przy robotach ka 
nalizacyjnych. 

Tę paradoksalną na pozór sytuację 
należałoby wreszcie wyświetlić 1 po
wiedzieć otwarcie 

czego się chce 1 od kogo. 
Dotyczy" to również osoby pana law 

nika Bednarczyka, co do którego sto
suje się tę samą taktykę: z jednej stro
ny atakuje się czynniki samorządowe 
w sposób najokropniejszy, z drugiej zaś 
zupełnie jawnie — drze się koty o sta 
nowisko dymisjonowanego ławnika w 
tym samym samorządzie. Ego. 

W 

5 , 0 c z e m s i ę n i e 
m y ś l i . . . " 

. Film ten raz jeszcze potwierdził ol-
i rzymią doniosłość klnematografji.. — 
f^atie dzieło naukowe, żadna prelek-
£ a nie potrafi tak dobitnie i tak sku-
'J-Cznie otworzyć oczy na wielkie zło 
Dołeczne. ostrzec przed nim i wskazać 

u r°Kę ratunku. 
i. 0 czem się nie myśli... to prawdziwy 
rw!m* kinematografii, tem większy, że 
"p°nany w Polsce. Lecz istotnie — 
!" e szczędzono kosztów, wytężono 
^ S 2 ystk ie siły. zespolono koła nauko-
•p C artystyczne i społeczne, wciągając 
' e do współpracy nad tym istotnie im
A J Ą C Y M filmem... To toż osiągnięto 
wVniki, budzące podziw i szacunek.. 
w -Oglądaliśmy JUŻ wiele zagranicą 
^Produkowanych filmów tego typu, 
* Jednak nie będzie przesadą stwier-
zenie, że nasz polski film pod pewnym 

/pKledem je przewyższa.. Mianowicie 
J 6 iest przeładowany przykremi dla 
, K a Przykładami, nie nuży zbyt czę-

p t ern powtarzaniem scen klinicznych. 
. 0 s iada niesłychanie interesujący scena 
i U s z , który trzyma widza w nieustan

N I 1 napięciu, łączy harmonijnie mo
ment artystyczny z dydaktycznym i 
r^eki temu działanie jego jest dla nas 

0 c l aj skuteczniejsze, niż filmów zagra
c a n y c h . 
J Zupełnie abstrahując od momentów 
. fak tycznych , stwierdzić wypada, że 
s - s t to film, znakomicie odegrany, do-
K o n a i e wyreżyserowany i zawiera nie 
t e r n i e interesujące sceny batalistycz 
?' które zawsze chętnie oglądamy na 
£ r a nie . . . Niesposób wyliczyć w krót 

recenzji wszystkich frapujących 
r e n « Powiemy więc tylko, że wytwór-

źv) " ^ ' k s " , filmem tym dobrze zasłu-
.yia się kinematografii polskiej. .lubi
l i ,*?wa kreacja Węgrzyna ukazała ten 

' e | k i talent aktorski w nowej po-
Modzelewska. Sym i Szwarc 

tanęlj w rzędzie pierwszorzędnych ak 
t2i 6J^_fihnowych. Cas. 

36-05. 
to telefon biura 

n H Y O J E N A " 
P r z e j a z d 1 9 

G O S P O D Y N I E 
we własnym interesie 

P^yjdżcle, lub zatelefonujcie, a otrzy
macie ciekawą nowlaę. . 

Dzisiaj przysięgać będą 
nowozaciężni rekruci rocznika 1904. 

U r o c z y s t o ś ć t a p o ł ą c z o n a b ę d z i e z r o c z n i c ą b i t w y p o d K a n i o w e m . 

W dniu dzisiejszym o godz. 9.30 rano 
odbędzie się uroczyste zaprzysiężenie 
rocznika 1904, wyznania - rzymsko kato 
lickiego i grecko - katolickiego garnizo
nu łódzkiego, w kościele św. Jerzego. 

Uroczystość przysięgi będzie związa 
na z rocznicą bitwy pod Kaniowem, 
przyczem do przysięgi staną: kompanja 
28 p. S. K. i 31 p. S. K. ze sztandarami i 
orkiestrami jako honorowa asysta pod 
dowództwem pułkownika Gotkiewicza, 
następnie bataliony uformowano z rekru 
tów 28 p. S. K., 31 p. S. K., 4 oddziału 
służby lntendentury, 4 oddziału służby 
artylerii i pułków oraz 4 dyonu żandar
merii. 

Podczas nabożeństwa będzie przy
grywać orkiestra 31 p. S. K. zaś nabożeń 
stwo celebrować będzie ks. proboszcz 

garnizonu łódzkiego Burzyński, który 
również odbierze przysięgę od rekrutów 
rocznika 1904. 

Po nabożeństwie i przysiędze odbę
dzie się defilada wspomnianych oddzia
łów przed dowódcą O. K. gen. Jungiem 
I władzami państwowemi. 

Popołudniu odbędą się odczyty i po
gadanki w poszczególnych oddziałach o 
znaczeniu przysięgi dla żołnierzy-obroń 
ców ojczyzny. 

Na tej uroczystości wygłosi kazanie 
ks. W. Olesiński. 

*• 
W dniu 16 maja nastąpi zaprzysięże

nie rekrutów wyznania prawosławnego 
1 ewangiellcklego, zaś dnia 18-go rekru 
tów wyznania mojżeszowego, (u) 

Samorząd mi konto-

We wsi Zagrzeby powiatu Czarno
cin, niejaki Antoni Syska ukradł konia 
Józefowi Rybickiemu. 

Gdy kradzież została wykryta, ze
brali się chłopi z całej wsi, Syske wy
ciągnięto z chałupy i powieszono na 
dnzewie, a następnie zdjęto go i łamano 
kołem, jak w średniowieczu. 

O samosądzie dowiedziała się poli
cja i pociągnięto winnych do odpowie
dzialności, a Syskę odniesiono do szko
ły, gdzie leży w"stanie bardao groźnym. 
ooooooooocxxxxxxx>ooooooooooooooxxxxxxw 

Musztarda po obiedzie. 
Gdy w s z y s c y w y n a j m ą l e t n i s k a , 

w t e d y z a c z n i e o b o w i ą z y w a ć 
c e n n i k m a k s y m a l n y . 

W związku z nierównorrriernem 1 
lichwiarskiem pobieraniem cen za letnie 
mieszkania dowiadujemy się. że w naj 
bliższych dniach ma być powołana do 
życia specjalna komisja, która ustalać 
będzie ceny na wynajmowanie letniego 
pomieszczenia po wsiach. 

Niestosującym się do cennika, który 
będzie uchwalony, władze policyjne 
będą spisywały protokuły, które na
stępnie przesłane zostaną do sądu. (u). 

DYREKCJA G I M N A Z J U M H U M A N I S T . I M . KS. IGN. S K O R U P K I 
(T-wa „Oświata*) w Łodzi. ul. ks . Skorupki N, 13 tel. 2 98 

zawiadamia, ze egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną sle w pierwszym 
terminie d. 31 maja r.b. o g 4-eJ p.pol w drugim terminie dn. 2l c z J r w c i o g. 9 r. 
W nadchodzącym roku szkolnym czynna będzie prócz klasy wstępnej klasa pod-
wstępna (B.) d a chłopców od lat 7-mlu. Oplata szkolna w klasie wstępnej I pod-
wstępnej będzie bardzo znacznie zredukowana. Lekcje w tych klasach będą się 

K . . , zaczynały o godzinie 9 ej rano . 
Podania przyjmuje kancelsr ja szkolna w godzinach biurowych. 

Dyrektor: W a c ł a w D a v l a o n . 

List do redahep. 
Na zasadzie art. 21 Dekretu w przed 

miocie tymczasowych przepisów praso 
wych prosimy o zamieszczenie następu 
jącego sprostowania notatki p. t. „Idio
tyczne zarządzenie — przyczyną śmier
ci", zamieszczonej w „Republice" z dn. 
11 b. m., a oświetlającej w sposób zupeł 
nie niezgodny z prawdą okoliczności 
zgonu zmarłego w dniu 10 bm. na ulicy 
ś. p. Jana Lićmińskiego (ul. Kilińskiego 
Nr. 162) i przypisującej odpowiedzial
ność za jego śmierć niewłaściwym za
rządzeniom władz, względnie osobistej 
winie kierownika lecznicy 1-ej Kasy Cho 
rych mł Łozi. 

Nieprawdą jest jakoby żona zmarłego 
zgłosiła się w dniu 10 bra. do lecznicy 
1-ej z prośbą o udzielenie pomocy cho
remu mężowi, jakoby kierownik leczni
cy pomocy tej odmówił, żądając aby 
chory stawił się osobiście i jakoby 
wreszcie zgon ś. p. Lićmińskiego nastą 
pił w drodze do lecznicy. 

Natomiast prawdą jest, Iż córka zmar 
lego zgłosiła się do lecznicy o 2 dni 
wcześniej, tj. 8 bm., przyczem wskazano 
jej podówczas adres zamieszkałego w 
pobliżu lekarza, który niezadługo potem 
odwiedził chorego, udzielił mu pomocy 
I zalecił w razie potrzeby wezwanie po
nowne w d. 11 b.m. Sp. Lićmiński jednak 
nie bacząc na to, iż w czasie krytycz
nym pomoc miał już zapewnioną i mimo 
ciężkiego stanu swego zdrowia podniósł 
się w dniu 10 bm. z łóżka i niewzywany 
przez lecznicę wyszedł z domu na mia
sto, gdzie u zbiegu ulic Kilińskiego i 
Abramowskiego nastąpił zgon. 

Z powyższego wynika, iż ani leczni
ca 1-sza, ani jej kierownik żadnej odpo
wiedzialności za zgon śp. Lićmińskiego 
nie ponoszą. 

Należy też podkreślić, lż władze Ka
sy Chorych żadnych zarządzeń, nakazu 
jących jakoby chorym obłożnie osobiste 
zgłaszanie się do ambulatoriów, ani w 
czasie normalnego funkcjonowania lecz
nic, ani w okresie obecnego bojkotu in
stytucji przez lekarzy nie wydały i za
rządzenia tego rodzaju, rzecz jasna, wy 
dane być nie mogły. 

Kasa Chorych ra. Łodzi 

W 8 m l o k i . G i m n a z j u m H w n t a n l . t y c z n e m 

L Koziołkiewlcz-Skrzyflłcowskfoj i Jadwigi Maiclirzakówny 
(DAWNLOJ ST. R a j s k i e j ) ul. Sienkiewicza Ns 37. 

Egzaminy do wszystkich klas od wsiępnej odbędą się systemem lekcyjnym w czasie 
od 20 maja do 10 czerwca r. b. 

O p l a t a w k l a s a c h n i ż s z y c h 7 3 l 0 0 z ł . k w a r t a l n i e . 
Kancelarja szkoły prz>]muje podania wraz z dokumentami codziennie 

od godziny 8-meJ do 13 te j . 

JUTRZEJSZY ODCZYT TADEUSZA 
W1ENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Jutro, t. j . w piątek dnia 14 maja r. b. 
o godz. 8 wiecz. w sali Filharmonii — 
Narutowicza 20, wygłosi odczyt znany 
publicysta i redaktor Tadeusz Wieniawa 
Długoszowski p. n. „Chrystus". 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii i 
biuro „Promień" — Piotrkowska 81, w, 
cenie od 30 gr. do 1.50 gr. 
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jp p o w t ó r z e n i e o s t a t n i e j w i e l 
k i e j p r e m j e r y w s e z o n i e — 

Najnowszy monumentalny 
film polski z e złotej serji 

wytwórni „SFINKS". 

— P o c z ą t e k o g o d z i n i e 2 - e J . — 

— S a l a w e n t y l o w a n a . — 

O c z e m @i€j n i e m j f 3 i i . . 
Współczesny dramat obyczajowy w 10 wieikich aktach z prologiem. XXV-ta jubileuszowa kino-kreacja J ó z e f a W ę g r z y n a . 

mini głównych: Józet Węgrzyn, latja Iriztlnski, Julii In, Władysław Grabowski HiTa liilfjki. 
W s c e n a c h b a t a l i s t y c z n y c h u c z e s t n i c z y l i : 

36 pułk piechoty, Oddział Sztabowy M. S. Wojsk.. Wojska Obozu Ćwiczebnego w Rembertowie i Kompanji Obsługi Oficerskiej Szkoły Sanitarnej. 

3SM 1 O d 2 - e j d o w s z y s t k i e m i e j s c a 2.I % 

H A R R Y P E E L A M i Ł 1 1 - ] m s^ 
1.1. „Przygoda w Nocnym Ekspresie 

Wielki 12-o aktowy dramat sensacyjno-erotyczny. 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Najnowsza produkcja 1926 roki, Najlepszy litra 

Akt I Płonące auto 
Akt II Ekipres namiętności 
Akt III Między kołami ekspresu 

Akt P / Napad na Pcela 
Akt V Król królów detektywów 
Ąkt VI Miliardowa koperta. . 

Akt VII Czarna perła 
Akt VIII Dżentelmen i detektyw 
Akt IX Szalona pogoń 

Ceny miejsc na wszystkie seans* 
zniżone. 

Pocz. o 5, w nledz. i święta o 3 pi* 
ostatni seam o 10 wiccz 

Akt X W garderobie... 
Akt XI „Giresy* ra'uJ4 
Akt XII Słodka nagroda. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Ku uczczeniu pamięci zmarłej 
t raglczkl rosyjskiej n iezapo-
— — — mnlanej 

T : : ~ - 13-GO, 14-GO I 15-GO M A J A CZĘŚĆ DOCHODU N A „ K R 0 P L Ę M L E K A " . 

WIERY CHOLODNEJ 
wyświet lamy ostatnią je j kreację 

„ W i e c z ó r C y g a ń s k i c h R o m a n s ó w " 
FILM ILUSTROWANY Ś P I E W E M , WYKONANYM PRZEZ SOLISTÓW SCEN WARSZAWSKICH. 

Dramaty miłosne w 16-tu 
aktach. 

Si8nisławsk?ef;o w Moskwie PołońsKi i Runicz. 

Niezwykła afera 
teatralna w Toruniu 

Dyrektor i dyrektorowa 
„Operetki warszawskiej" 

okazali się zwykłymi oszu
stami. 

Toruń, 12 maja. 
Przed kilku tygodniami przybyło do 

Torunia dwoje wykwintnych młodych 
ludzi, którzy zajęli obszerne apartanien 
ty w jednym z najlepszych hoteli. Mło
da para podała się za dyrektora i dyre
ktorowa nowego teatru warszawskiego 
(operetkowego), który zjeżdża do To
runia na stałe, gdzie będzie tworzyć ze
spół teatralny. 

Na drugi dzień dyrektorstWo wyna-
tęlo na weksel jeden z większych ogro
dów w śródmieściu i rozplakatowało 
po mieście oraz ogłosiło w prasie miej
scowej, że przyjmuje artystów. 

Rzecz prosta, że kandydatów zna-
/azło się wielu, nawet bardzp wielu. 

Pomysłowi dyrektorowie ogłosili 
wówczas, że będą angażować tych, któ 
rzy wykażą „niezależność inaterjalną" 
i wniosą do kasy „teatru odpowiednią 
kwotę pieniężną (500, 1000 i 2000 zł.) 
jako kaucję. Wielu zgodziło się i na to. 

Nie poprzestając na tem, dyrektoro-
<vie polecili kandydatom na artystów 
dostarczenie specjalnych ubrań e t c ja
ko rzekomo niezbędnych dla zorganizo
wania zespołu teatralnego. Zastosowa
no się i do tego wymagania. 

Ody już kilkadziesiąt isób, zapisało 
się i wniosło kaucję, dyrektorowie ogło
sili, aby przyszli artyści kaucjonowani 
zgłosili się następnego dnia (o godz. 10 
rano w wynajętym na teatr ogrodzie). 
Stawili się wszyscy, moknąc na ulew
nym deszczu w oczekiwaniu dyrcktor-
stwa, którzy wcale nie przyszli. 

Wieczorem przemoknięci do nitki 
niedoszli artyści dowiedzieli się, że padli 
ofiarą oszustów, za któremi rozesłano 
listy gończe. Są to Zdzisław Sobczyk 
urodzony w 1892 r. w Poznaniu i jego 
przyjaciółka Irena Biernacka urodzona 
w 1900 r. w Kielcach. 

Radio oddaje zagranica potężne ostiigi społoczeństwu. 
Tylko w Polsce radjotelefonja znajduje się w stanie niemowlęctwa. 

Wielka angielska radiostacja w Sa-
voy-Hill pod Londynem, staje się z dnia 
na dzień coraz bardziej popularną i nie
jednokrotnie już oddawała ludności rze
telne usługi — nawet w dziedzinie spraw 
czysto prywatnych. Oto w jednej z an
gielskich gazet czytamy o następującera 
zdarzeniu: 

W szpitalu „Middlesex", złożony cię 
żką chorobą chłopiec, zapragnął widzieć 
się ze swą matką. Ta, mieszkając na wsi, 
w okolicy miasteczka Hundington, nie 
była powiadomiona o chorobie syna, z 
którym zresztą od kilku już miesięcy nie 
komunikowała się. Życzeniu chłopca 
nie można było zadość uczynić z braku 
połączenia telefonicznego z daną miej
scowością, a również nie dało się prze
słać wiadomości drogą telegraficzną ze 
względu na spóźnioną porę i dzień świą
teczny. Wówczas jeden z dyżurnych 
wpadł na pomysł, poprosić radjostację 
w Savoy-Hill o wysłanie radjowej depe 
szy.. Skutek był zgoła nieoczekiwany, al 
bowiem w niespełna kwadrans później 
kilka samochodów, pędzących na wyści 
gi, zatrzymało się u drzwi samotnego 
domu wiejskiego. 

Oto okoliczni radioamatorzy, wyslu 
chujący wieczorowego programu, zau
ważyli zew iskrowy i pośpieszyli z za
ofiarowaniem „adresatce" usług i pomo
cy : Pierwszy z przybyłych, wytloma-
czywszy biednej kobiecinie w kilku sło
wach co i jak się zdarzyło, usadowił ją 
niebawem w swym aucie, które po 
chwili, z błyskawiczną szybkością mknę 
ło ku Londynowi. Krótko przed północą 
stanęli przed gmachem szpitalnym Mid-
dlsex i — dzięki usłużności radiostacji 
— danem było nieszczęśliwej matce o-
słodzić umierającemu dziecku ostatnie 
chwile życia. 

W innym wypadku zdołano również 
za pomocą radja sprowadzić do loża ko
nającej młodej dziewczyny jej brata, za 
mieszkatego na jednej z wysp u wybrze 
ży Szkocji. 

A oto jeszcze ciekawy przykład. Spo 
tykane ostatniemi czasy w paru gaze
tach angielskich, kilkakrotnie powtarza 
ne ogłoszenie o podanie adresu świadka 

wypadku samochodowego, który zda
rzył się parę miesięcy temu, stanowi epi 
log niezwykłego wypadku. Pewien emi 
grant, dorobiwszy się w Nowej Zclandji 
znacznego majątku, przybył do Anglji 
w celu poślubienia dziewczyny, która 
od kilku lat na niego wiernie czekała. 
Przechodząc przez ulicę farmer, ów ZO
stał najechany przez autobus i w stanie 
groźnym odwieziony do szpitala. Świa
dek zajścia, jakiś młody, widocznie ubo
gi człowiek, towarzyszył ambulansowi 
do szpitala, gdzie z ust ofiary wypadku 
usłyszał kilkakrotnie wymawiane na
zwisko, oraz imię kobiece. Na skutek je
go interwencji, władze szpitalne spowo
dowały zew radjowy, który w dwa dni 
później sprowadził do łoża chorego wzy 
waną dziewczynę. Farmer zelatfdżki, o-
becnle już całkowicie wyleczony i szczę 
śliwy małżonek, poszukuje usilnie swe
go nieznanego dobroczyńcy, któremu 
pragnął bv się szczodrze, po amerykań
sku, wywdzięczyć. 

Także i podobne wydarzenia były już 
niejednokrotnie notowane. — Ale czasa 
mi, jak zaznafcza cytowane londyńskie 
pismo, żądania kierowane przez publicz 
ność pod adresem Savoy HilPu są wręcz 
niewykonalne, albo też zgoła humorysty 
czne. Nierzadko trafia się że jakaś oso
ba, i to zazwyczaj płci żeńskiej, błaga 
radjostację o przedsięwzięcie poszuki
wań za zaginionym psem. kotem, kanar 

SzKoła Przygotowawcza 

I i ISS1II 
ul. PiotrKowsHa 84. 

p n y j m u j e chłopców 1 dziewczynki 
i gruntownie przysposabia do szkól 

średnich. 
Przy s /kole ZAKŁAD FREBLOWSKl 

dla dzieci od lat 4 
Zapisy na rok szkolny 1926 27 co
dziennie od godziny ti-ej do 1 ej. 

kiem lub papugą! W takich wypadkach 
musi Savoy Hill swych usług z ubolewa 
niem odmówić. 

— Niestety, narazie nie posiadani 
jeszcze odpowiednich urządzeń! 
brzmi odpowiedź. 

Pewnego wieczoru na stacji zja^ 1 ' 
się jakiś cztęrdziestokilkolotni mężczy 
zna 1 jął dyżurnemu inżynierowi \vylu s^ 
czać swoje „zmartwienie". Oto przyby^ 
szy do domu, zastał na stole kartkę ° a 

żony z doniesieniem, że nie mogąc d«^* 
żej znosić „takiego życia", niewierna t a 

istota postanowiła go opuścić i sprób°" 
wać szczęścia z innym. Oczywiście ~£ 
młodszym! Inżynier, widocznie • czl c l > 

ludzki, wyraził biedakowi swoje uboie* 
wanie. Na to mąż zdradzony: 

Nie o współczucie mi. chodzi! tyt 

zechciej Pan natychmiast puścić tern 1 1 ' 
nowe radjo: „Powróć — a wszystko ^ y 

baczę!". 
— A oto — dodał — banknot picciO" 

funtowy na pokrycie/kosztów! 
Ale inżynier odmówił — może dl* 

tego, że był zbyt ludzki.... 

Szkodliwy upór. 
Kasa chorych nie zgadzO 

sią na arbitraż. 
Na odbytem onegdaj posiedzeniu z 3 ' 

rządu kasy chorych ożywioną dyskusK 
wywołała sprawa bezrobocia lekarzy* 
W wyniku dyskusji postanowiono po£* 
jąć zamierzenia w kierunku rozszerze
nia przez felczerów zakresu ich działa,1' 
ności, co umożliwi lepsze realizowanie 
pomocy dla chorych. 

W dyskusji omawiano również spr** 
wę arbitrażu, który, zdaniem nieltff. 
rych mówców jest niemożliwy. 
żliwc jest bowiem przyjęcie pewnej 1 < a. ' 
tegorji lekarzy, którzy przez własnyOF 
kolegów, członków komisji weryjPjT 
cyjnej, uznani zostali za posiadający 0 1 1 

kwalifikacje niedostateczne. 
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Wojna na lądzie § na morzy. 

Oddział k a w d e r l i m e k s y k a ń s k i e ! wyrusza na bo] z 
p i e c z n ą banda p r z e m y t n i k ó w . 

Mi) 

Eskadra amerykańskich „inwalidów", które niebawem pójdą 
_ na stare- żelazo, w zatoce San Diego koło Los Angelos. 

KAPILORJEN 
jedyny niez-wodny oraz wypróbowa 
"y Przez powagi lekarskie środek, 
Wtóry oczyszcza powietrze, wzm»cnia 
tfało i nerwy oraz działa dodatnio 
jako przymieszka do mycia i kąpiel". 
Matki żądajcie by w szkołach stoso 

w ano powyższy środek. 
Rozpylacze rozmaitych rozmiarów na 
miejscach sprzedaży. Do nabyoa w ap
tekach, skł. aptecznych, perium i t p. 

Żądajcie wszędzie 
niezrównanych w smaku 
landryn i karmelków 

Dros te 'go w 

Z niepokojem o całość 
swego mierna 

zabiera sie gospodyni do przechowania, 
przez lato, futer, dywanów i t. p. i nic 
dziwn.fjo, |uź nieraz się przekonała, że 
mimo kosztów i zachodów, niejeden dro
gocenny przedmiot został Zniszczony, 
Maok ochroni wszyst';o o d m o l l a 
Ciebie od poważnych strat 1 zmartwień. 

B I T T N E R A I 
Andrzeja 15. 
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nie przyczyni s ię do uzdrowienia naszych 
s t o s u n k ó w G O S P O D A R C Z Y C H . 

Pan minister Zdziechowski bezpośre
dnio po swym powrocie do władzy udzie 
'ił sprawozdawcy „Gazety Porannej 
Warszawskiej" wywiadu, który zastugu 
je na szczególniejszą uwagę szerszego 
ogółu. 

Zaraz na wstępie interwiewu czyta
my następującą istotnie rewelacyjną opi 
nję p. min. Zdziechowskiego: 

— „Wbrew nieuzasadnionemu a nie
stety szerzącemu się u nas pessymiz-
mowi — uowiedział p. minister — 
stwierdzić należy stalą i znaczną po
prawę w ogólnej sytuacji finansowej 

państwa. Jesteśmy na dobrej i pewnej 
drodze do opanowania kryzysu walu
towego, skarbowego i gospodarczego". 

Tak entuzjastycznego optymizmu nie 
spotykaliśmy w ministerstwie skarbu od 
czasów rządu p. Władysława Grabskie
go! 

Na czemże gruntowany jest tak ra
dosny nastrój w szefostwie skarbu? 

P. Zdziechowski w cyt. wywiadzie 
zdołał wyliczyć kilka po temu powo
dów. 

Między nimi znajdziemy przesłanki 
arówno natury ogólno-gospodarczej jak 
< skarbowej. 

Tak więc raduje sie p. min. Zdaiechow 
ski, iż 

„ilość bezrobotnych od polowy lutego 
do 1 maja t. j. w ciągu 2 i pól miesięcy 
zmniejszyła się o 43 tysdące, a sprawo 
zdania każdego tygodnia wykazują w 
tej dziedzinie stałą poprawę". 

Charakter obecnego ożywienia zo
stał już definitywnie i trafnde, a przy-
tem prawie unisono zakwalifikowany. 
Prasa gospodarcza i związki przemyslo 
we zgodnie określają nieznaczne zresztą 
uruchomienie warsztatów jako drobne 
przejawy sezonów w niektórych gałę
ziach (m. in. we włókiennictwie). Stąd 
korzystniejszy stan zatrudnienia nie jest 
— niestety oznaką gruntownej naprawy. 

Jeżeli stal się on impulsem do hosan-
/y min. Zdziechowskiego — przyznać 
wypada, że impuls jest słaby. 

Równie dobrze możnaby ocenić 1 dru 
gie atu p. Zdziechowskiego. 

Z zadowoleniem akcentuje min. Zdzie 
cbowski iż 

— „Co się tyczy bilansu handlowego 
za kwiecień, to wprawdzie nie mamy 
jeszcze ostatecznych obliczeń, jednak 
dane, oparte na deklaracjach celnych i 
wykazach przewozów kolejowych za 
pierwsze 20 dni wskazują, że bilans za 
kwiecień był nie mniej aktywny nflż w 
marcu". 
Zdaje się że in puncto owego bilansu han 
dlowego ma miejsce niezrozumiale qua-
PRO-ciuo. Stan handlu zagranicznego w 
marcu wywołał wielkie zaniepokojenie 
wśród sfer gospodarczych; ujawuilo się 
po ogłoszeniu odnośnych danych iż jedy 
na korzyść spadku złotego—czynne saldo 
bilansu handlowego — likwiduje się w 
dużym stopniu. Jeżeli przeto tendencja z 
marca utrzymuje się 1 nadal — trudno 
podchwycić źródło radosnych nastrojów 
tiinistra. 

Zupełnie już bezceremonialne rozpra
wia się p. Zdziechowski z kłopotem, któ
ry niepokoi ostatnio baczniejszych obser 
watorów rynku cen: 

„Na sprawę drożyzny jako jedną z naj 
ważniejszych w obecnej chwili, będzie 
zwrócona cala uwaga rządu. Nie ulega 
yątpliwości, że mamy tutaj do czynienia 
>. naruszeniem równowagi cen, (która 
fawała od stycznia) głownie z powodu 
nagłych przesileń politycznych. 

— Poprawa kursu złotego, na któ-
tym również nie mogły się nie odbić 
ustawiczne przesilenia, wprowadzi w 
szeregi spekulacji popłoch i powinna spo 
wodować nletylko zahamowanie cen, ale 
także Ich obniżenie do poziomu kwietnio 
wego". 

Krótko, węzłowato bez zająknlenla! 
Wypada nam wyrazić jedynie głęboki 

żal, że w szarej rzeczywistości problem 
nie daje się tak symplistycznie rozwią
zać. Spadek cen jako szybki i nieuchron 
ny efekt likwidacji politycznego przesilę 
nia to istotnie rozumowanie oparte 
na zgoła uproszczonych regułach ekono 
miki' 

Równie uproszczonym sposobem roz 
waża min. Zdziechowski punctum saliens 
zagadnień chwili, sprawy skarbu. 

Z wielkim rozmachem zapowiada o-
graniczenie się do emisji 50 miljonów bi
lonu, zapowiada nawet możliwość dal
szego ograniczenia się w tym kierunku. 
Chełpi się wysokim poziomem aktual
nych wpływów skarbu, widzi w przebie
gu wypadków gwarancję najściślejsze 
realizacji swego planu finansowego. 

Daj Boże, aby się nie mylił. Niestety 
trzeźwo myślącego człowieka trudno 
przekonać, że zgórą 1600 miljonów zŁ 
rocznie zdoła się a la longue wytłaczać z 
nadwątlonego organizmu gospodarczego 
a że przy obecnym stanie akcji oszczędno 

ściowej administracja państwa taką su 
mą się ukontentuje. 

Jest prawdą i trzeba to p. ministrowi 
Zdziechowskiemu z całym uznaniem 
przyznać, że w sprawach skarbu zaczy
na się dziać lepiej. Stanowczość w po
wstrzymywaniu się od korzystania z pra 
sy drukarskiej i mennicy bilonu pozwo
liła p. Zdziechowskiemu jak dotąd unik
nąć wielu błędów. Może ułatwi mu rezy
gnację z niewczesnych pomysłów które 
doprowadzą go łatwo do tego, czego — 
Jak sam mówi — najwięcej się boi. 

Wszakże nic czas jeszcze na optymizm 
taki, jaki bije ze słów p. Zdziechowskie
go! 

Trudno wymagać od kogokolwiek aby 
był przysięgłym pesymistą. Nie wymaga 
my również tego od restaurowanego o-
becnie na fotelu przy ul. Rymarskiej pa
na Zdziechowskiego. 

Jednak w nastroje jego wartoby 
wprowadzić pewną korrektywę. Od ro
ku 1918, zwłaszcza w chwilach, gdy nie 
chętnie patrzymy na prawdę — szermu
jemy pojęciem defetyzmu; trudno prze
czyć że to co jest prawdziwym defetyz-
mem jest wielce szkodliwe, zabójcze. 
Nie mniej boleśnie wszakże na własnej 
skórze odczuliśmy skutki zaciemniające 
go jasny pogląd na sprawę optymizmu. 
Przed takim właśnie optymizmem prze
strogą niech będą p. min. Zdziechowskie 
mu niesławne dzieje jego poprzednika. 

A. Z. 

Dolar w Ł o d z i e 
W dniu wczorajszym przed połud-

ulem na miejscowym rynku walutowym 
w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił w płaceniu 10.35 w żadanlti; 
10.40. 

Przed południem tendencja była nad 
wyraz spokojna. 

Pod wpływem wiedomości z Warfc| 
szawy kurs dolara uległ zwyżce ooĄ 
czałkowo do 10.60 w płaceniu 10.70 
w żądaniu, przy zupełnym braku por 
dąży niaterjafu. 

Od godz. 5-eJ na rynku zapanował 
zupełny chaos. 

Przy zupełnym zaniku tranzakcjl 
kurs dolara zaczął ulegać zwyżce, osia*} 
gajac o godz. 10-eJ wieczór kulminacji" 
ną wysokość 11.20. 

Po godz. 10-eJ pod wpływem wiado*' 
mości z Warszawy, nastąpiła raptowna-
zniżka do 10.65 w płaceniu 1 10.75 w ża*1 

daniu przy zupełnie chaotycznej tenden
cji. — Równocześnie z obniżeniem sle* 
kursu, ujawniła się podaż materjału. 

Podane powyżej k u r s ą dotyczą wy*; 
łącznie wewnętrznych obrotów „mieJscO// 
wej czarnej" giełdy, gdyż s f e r y poza 
giełdowe nie zgłaszały ż a d n e g o zainte
resowania. Na rynku walutowym w Waf, 
szawle, przy analogicznej sytuacji, o go*, 
dżinie 11-ei w i e c z . k u r s dolara wynos" 
10.70. 

Obroty o d chwili n a s t ą p i e n i a chaos t l 
m i n i m a l n e . 

EujyżKa slupy dyskonto
wej 

w o b e c n i e w y s t a r c z a j ą c e j p o d a ż y 
g o t ó w k i . 

Na łódzkim rynku pieniężnym w ty
godniu bieżącym nastąpiła ponowna 
zwyżka stopy dyskonta prywatnego, 
która wynosi obecnie do 6 procent przy 
pierwszorzędnym krótkoterminowym 
materiale wekslowym. 

Weksle pierwszorzędne długotermi
nowe można zdyskontować po 5 proc. 
(w stosunku miesięcznym). 

Na rynku brak w obiegu większych 
portfeli znanych firm przemysłowych. 
Podaż gotówki niewystarczająca. 

Na skutek tego dyskonto weksli o ga 
tunku „średnim" jest zupełnie uniomożli 
wionę. 

W dalszym ciągu w obiegu brak zu 
pełnie trat dolarowych pierwszorzę
dnych przedsiębiorstw przemysłowych. 

tla rynku włóklBnntezyiti 
p a n u j e z a s t ó j z u p e ł n y . 

W tygodniu bieżącym na łódzkim 
rynku włókienniczym nastąpiło znaczne 
pogorszenie. W wielkich hurtowniach i 
składach fabrycznych brak zupełnie od 
biorców. 

Pewne ożywienie trwa jeszcze w 
handlu drobnym, szczególnie w skła
dach przy ul. Nowomiejskiej. 

W składach tych niewielkie ilości to
warów zakupywali drobni kupcy z mia 
steczek b. zaboru rosyjskiego i Pomo
rza. 

Tranzakcję te dokonywane były wy 
łącznie za pokryciem gotówkowem. 

Sfery kupieckie Jłomaczą pogorsze
nie sytuacji, stagnacją, która nastąpiła 
w handlu prowincjonalnym. Zastój na 
prowincji nastąpił na skutek tego, że 
konsument wstrzymuje się od zakupów 
tkanin przy obecnych znacznie podwyż 
szonych cenach. 

W gałęzi wełnianej tydzień obecny 
przeszedł również pod znakiem zupełne 
go zastoju. C. 

HlSflln i ff im^-wsl! mlimwnetwttp* 

ł ó d z k i p r z e m y s ł włÓ'<Ienn'czy. 
Na podstawie danych związku ek

sportowego polskiego przemysłu włó
kienniczego eksport wyrobów włókien 
r.iczych w ostatnim miesięcznym cza
sokresie przedstawiał się następująco: 

1<<><!.-;• i tkanin Ilość w kg. Wartość w zL 
Towarów bawełnianych 

białych 2.028 26.612 
Towarów bawełnianych 

kolorowych 100.256 U28.045 
Towarów pólwełnian. 11.890 135.075 
Towarów wełnianych 32.224 286.978 
Rolnych do Gdańska — 203335 

Ogółem w kwietniu ek
sportowano na sumę 1,780.105 

Eksport towarów włókienniczych od 
bywał się do następujących krajów: 

Rumunjl, Chin, Litwy, państw bał
tyckich, Anglji, Danjl i Południowej 
Ameryki. 

W maju w ruchu eksportowym na
stąpiło znaczne pogorszenie, spowodo
wane nadejściem okresu mlędzysezo-
nowego oraz zwyżką rumuńskiej ta
ryfy celnej. 

Ze znaczniejszych (w pojęciu sto-
sunkowem) tranzakcjj eksportowych do 
konanych w maju podkreślić należy 
sprzedaż towarów do Grecji przez fir 
mę Scheiblęr, •> s , 

Eksport póHabrykBtGw 
j e s t w o l n y o d p o d a t k u o b r o t o 

w e g o . 
W związku z wejściem w życie no

wej ustawy o podatku przemysłowym 
ministerstwo skarbu nadesłało miejsco
wej izbie skarbowej wyjaśnienie, że z 
dniem 1 llpco wolny jest od podatku 
obrotowego eksport wszelkiego rodza
ju półfabrykatów i gotowych wyrobów 
oraz tranzakcję z firmami zagraniczne-
m[ wynikające z obrotu uszlachetnia
jącego czynnego. 

Dowody wywozu towarów zagra
nicę obowiązany jest eksporter po upły 
wie 2 mi*si«cy okazać na żądanie wła 
dzy podatkowej, pod rygorem utraty 
prawa do korzystania z tei ulał. » 

GOTÓWKA. 
Dolary 10.10 

CZEKI. 
Holandja 407.— 
Londyn 49.20 
Nowy Jork jak gotówk; 
Paryż 31.73 
Praga 29.98 
Sz-wa}carja 195.75 
Wiedeń 142.80 
Włochy 40.38 i pół 

AKCJE. 
Bank Polski 52.50, 54.—. 53.65 
Handlowy 1.65 
Dyskontowy 5.25 
Sole potasowe 3.—, 2.8Ł 

Częstocice 0.70 
Węgiel 2.—, 2.02 
Fitzner 1.05 
Modrzejów 1.85, 1.80 
Ostrowieckie 420 
Starachowice 0.92, 0.93, 0.% 
Zawiercie 6.— 
Borkowski 0.32 
Chodorów 3.50 
Cukier 1.60 
Nobel 1.50 
Lilpop 0.55, 0.56 
Norblin 0.85 ' • I 
Rudzki 0.69, 0.71, 0.7 
Drzewo 0.15 
Żyrardów 7.15, 7.25 
Spirytus 0.90 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 72.—, 72.25, "•• 
złotych: 727.20, 729.725 

Pożyczka kolejowa 160.—, 161.— \ 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 32.--< 

33.—, 8 proc. 154.— 
4 i pól proc. listy zastawne ziemski* 

23.90, 24.— 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy przedw. 22.50 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przedw. 17.60, 17.65 
8 proc. wemskie Hsty dolarowe 9.1^ 
4 i pół proc. obi. ra. Łodzi 8.50 

GOŚCINNE WYSTĘPY 

Teatru Kamtuisltiego 
z Warszawy. 

o V d » e I W p ! S u l i m a ślubna; 
?J$tt?iJS% PensjonarKa 

K S ? W i e r a Kaniewsłfa 
P. B m i t m a n mai cais iwruil 
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..Przvcliotłnia to [.iijcfc nrzyZielonym Rynka* 
L E C Z N I C A 

lekarzy specjalistów 1 gabinet lekarsko-
dentystyczny 

ul . PańsKa 23, tel. 45-10 

P W a r n a f t 
i w a « s e r 

D ' U k r a l ń s k T chor kohiecc 
i akuszerja 

Dr O a t y n e r 

1 ) 1 Kon B o I « a ł 

j T j P ^ a r k 
' i !_Serijtklnd 

|iU?!!UZOSIMTTWA_ 
-HSJSIIT. HEIIDROWSUA 

choroby 
wewnętrzne 

choroby 
dzieci 

cbor chirurg 

cliot nerek 
pęcherza 

i drórj m cz 
chr oczu 

cbor uszu, 
nosa i gardła 
ch»r s orne 
i weneryczne 
Analizy lekar 

10' / , -12. 5—6 
M j 7-8. niedz. 10-11 
iMU1/,, 4-bi n. 9-1 i 
12 1'/,. 6-7. niedz.12-1 

.1-5. niedz 1-2 
rodz. il-l nitdz,12—> 

pon. I czw. 7—8 
5-7. niedz. 11-12 

9-llj 7-8. 
niedz. 10-11 

3—5 

12-1 

11—1. niedz 10—11 
4—7, niedz.12-1 

7—8 
9 -12 

^ 'Vty na mieście Dyżur nocny. Pomoc akusze-
Operacje i opal'unici Szczepienie ochronne 

Przeciw ospie 1 szkarlatynie, Analizy lekarskie 
7 C ! « . plwociny, krwi i t d) Zastrzykiwania, Lam-
P" kwarcowa, Roentgen. Mostki, kor.-ny złote i zę

by -sztuczne. Poradnia dla matek 

Waory i żółte płatni 
usuwa niezawodnie 

Żądać w aptekach składach ap 
tecznych i periumerjach. 

U ż y w a j c i e t y l k o 

ANGELUS 
PASTY DO ZĘBÓW 

W S Z Ę D Z I E D O N A B Y C I A . 

Z ł o t o , kwSty 
l o m b a r d o w e , 

Z ę b y s z t u c z n e 
n a w e t p o ł a m a n e 

c e n y p ł a c i J. FIJAŁKO, P i o t r k o w s k a 

PSac s p o r t o w y H e l e n ó w 

MECZ 

Sobota, dnia 15 maja, godz. 5.30 p.p. 

Zawody Bokserskie 
walczy 6 par 

Stibbe-Gerbich W * 
Bilety od 50 gr. do zł. 150. 

8-kl. Gimnazjum Żeńskie 
(Piotrkowska lS7i l i U 9 G r i j i lvryjjic.ro w©j 

V/ roku szkolnym 1926/27 czynne będą klasy A, B, wstęp
na 1 1 do 8-ej. Klasy 4,5, 6 (human.), 718 (mat. przyr.). 
Przy gimnazjum otwarta zostanie Szkota Ireblowska 
pod kierunkiem p. Doktorowej Kazimiery Kurylukowej. 

Egzaminy wstępne odbędą się w dwóch terminach: 25—29 maja 
i 18—V2 czerwca. 

W klasach wstępnych, 1, 2 1 3-ej wpis będzie znacznie obniżony. 
Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelarja gimnazjum codzien

nie od g 10 do 1-ej. 
Dyrektor W a c ł a w K u t y f o w s k i l - S o k ó ł . 

Z a w i a d o m i e n i e Ul 
Mam zaszczyt zakomunikować, jż o t w o r z o n ą z o s t a f a 

pod kierownictwem p. T a d e u s z a G u t m a n a 

pracownia parasoli i lasek. 
Na składzie b o ą a c y w y b ó r p a r a s o l i w ł a s n e g o w y 

r o b u podług WZORÓW PARYSKICH i WIEDEŃSKICH 
= = = = = = , CENY KONKURENCYJNE! — 

LISI w. to wybór oźywanyth 
do pisania 
do Itzoia 

poleca 

S T E F III! W O J E W Ó D Z K I 
« Piot.kowska 74. Tel l-b3j. 

0 I 
1 

M a Kolei E M M 
g Ł ó d z k i e ; S p . A k c . 
fu zawiadamia ninlejszcm, że z dniem 14 maja 

*• b. w niektórych punktach sieci tramwajowej, 
J$ J"yckczasowe przystanki stałe (czerwona ta
LII l c s 1 białym napisem) zmieniono zostano, na JNJ 

ł *w. PRZYSTANKI NA ŻĄDANIE, oznaczone 
£y tablicą z czarnym napisem. 

Przy przystankach tych: g i 
j£j 1 Pasażerowie, zmierzający wsiąść na pociąg, pjTj 
M powinni zwrócić na siebie uwagę motorowe- LJS 
fT3 fio przez podniesienie ręki, lub zbliżenie się J ~ 
]Q do toru, zaś j\| 
b% ' P a s a i e r o w i e , zamierzający opuścić wagon, po 2 J 
n3 winni oznajmić o tem konduktorowi, który Jfi! 
H wówczas zatrzyma pociąg. [yi 

* Cis Iii nabyłeś los szczucia? 
Spiesz przeto do K a n t o r u L o t e r i i 

B . W e i n b e r g a , Ł ó d ź , 
. P i o t r k o w s k a 4 2 , t e l . 7 - S 7 . 

C l o w n a w y g r a n a z ł . 4 0 0 , 0 0 0 
C i%gnienie U kl, 13-ej Pol, Państw. I.otcrji odbę 

dzie się dn. 19 i 20 b, m, 
Co d r u g i l o s w y g r y w a . 

Losy wysyłam z t wpłatą na r-ek P.K.O. 61016. 

Obejrzenie składu nie obowiązuje kupna. Tudzież uskutecz
nia się wszelkie reperacje i pokrycia. 

Polecam się łask. pamięci 

L. ABRAMOWICZ, Z a w a d z k a 2 3 . 

Poszukiwany 

ofofekt fabryczny 
użytkowej krytej powierzchni 4.000 metr. kwadr. 

Pożądane centralne ogrzewanie, elektryczne oświetlenie, 
siła, dom mieszkalny dla dyrekcji. 

Oferty sub „N. W. K." do T-wa Reklamy Międzynarodowej 
J. R. Rudolfa Mosse w Warszawie, Marszałkowska 124. 

Z c z y s t e m s u m i e n i e m 

£ ^ * ^ 4 4 * * e « > * M 

D A L T A 
|§ w du; 

Or. m e d . 

Z a w a d z k a Ks 1, 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczoplclowe 
(leczenie Swlntlctr. 
Lampa kwarcowa 

' promieolan-i 
Ił On t gen a. 

Przyjmuje od 9—2J 
i od 5—8 

Ola pań od 4 — 6] 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Dr. m e d . 

Połudn iowa Nr. 23] 
telel. 40-25. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych. Leczenie 
świattem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 81 

D r . m e d . 

dużym wyborze 
o d z ł . 3 0 . — d o 180.—» 

* U l Emil \wM. I L P i o t i i i o f t o h 9 8 . 

gwarantować możemy. »* łóżka metalowe, wózki spacerowe, materace dru
ciane oraz materace do metalowych łóżek podług miary „Patent" , atny-
walki , rowery angielskie 1 francuskie kupuje się najtnnlej i im najdogod

niejszych warunkach w fabrycznym składzie 

JjOOBROPOL < S j P l o t r k o w s t c a Ó 7 3 , w podwórzu. 

Pierwszy w Europie specjalny Zakład prawdziwego 

K E F I R U L E C Z N I C Z E G O 
nagrodzony 33 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe 

Lekarzy i Przyrodników Polskich w Warszawie 1925 r.) 

K l a u d j i S i g a l i a i y . 
Anemja, choioby żołądka, nerek, dróg oddechowych 

rekonwalescencja. 
Polecamy również DOSKONAŁĄ ŚMIETANKĘ 
h o m o g e n i z o w a n ą i s t e r y l i z o w a n ą 

K . S I O A L I N Y . 
Ul. HarutowEcea ( D z i e l n a ) Ns 6 . T e l . 4 6 - 4 0 . 

Dostawa kefiru do domu. Pp. Lekarzom ustępstwo. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych I włosów 
Gabinet Rentgena 
I swfatło-Ieczruczy 

a l . P i o r r K o w s S a 144; 
róg Ewangteliciiioi 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od 
pzlelna poczekalnia 

od %*f> nn 

D r . m e d 

LUKI 
C e g l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
CBEIEBF TKIM. TN 
DBiytwe raotzopHiOBi 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy 
żynowem. 

Przyjmują od 
od g. 9 do 11 

\ od 5 - 8 . 
Dr med. 

o 
•o 

Tanio 

Ssłfaktory 
Orenapla 
Wilk g r w n p W y 
Szarpsez 
TrajbznasByay 
Szpubnaaryny 
Maszyna do snucia osnów 
Krosna angielskie 

. kortowe 
. recane 

Żakardowe maasyoy 
Motor elektryczny 3* HP. 
Transmisja kompletna 
Wagi dziesiętne 
Waga precyzyjna Nb Mc 
Minlmar aparaty 
Skrzynki dla przędzy 
— Zapytać selcŁ 10-40.— 

LAMP. 
własnego wyrobu 
zagwarantowane 

czysty bronz 
poleca 

sn dogodnych wa« 
rankach 

P o t o d a f o w a 8 . 
Przyjmuje się 

wszelkie reperacja 
i przeróbki 

P o s i a d a c z e r o w e r ó w ! 
Dartnol Reperacje i odświeżanie otrzy
muje katdy 10-ty przez losowanie. 
Wasze niemodne ramy zamieniam na 
nalnowszy fason. Spawalrria .Rekord" 
Łódź. ulica Główna 36. 8005 

PoIrzeDD! wo]aż9r-:nKasBat 
władający jeżykami: polskim 1 nicrnloe 
kim, eaerriczny, zdolny i pracowity, 
przyjemnej powierzchowności, w wie
ku nie mniej lat 25, gruntownie obezna 
ny z branża, kolottjalną 1 kiijentelą Ło
dzi i okolicy. — Konieczna Jest kaucja 
lob gwarancja ua zł. 5-000. — Oferty t 
podaniem wymagań, krótkim życiory
sem, kopjarai Świadectw, składać na
łoży w Adm. niniejszego pisma sub 
„Znicz". — Oferty pozostawione bez 
odpowiedzi w ciągu 5 dni, uważać 

należy za nieprzyjęte. 

PENSJONAT ML Basińskiej 
ul . Z i e l o n a Ns 6 !

 w wiśniowej Oórze otworzony od dn. 
Chor. skórne 

I weneryczne . 
Przyjm. od 65—10, 
12—2 I od 7—8 w. 

U 
Dr. 

C h o r o b y s K ó r 
n e w e n e r y c z n e 

i w ł o s ó w 

IFAD.tafltKnowska 12. 
Przyjmuje od 9—1 
i od 6—8. Dla pań 

od 4 — & 
Dr. s n e d . 

C h o r o b y d z i e c i . 
HONSTSDTYACWSHA 37-A 

Telefon 39-75. 
Przyjmuje: 

od 5 do 6Vi pop-

Dr. med. 

S z k o l n a Wfe 1 2 
Choreby skórne, 

włosów, wenerycz
ne i moczooicifl 

we leczenie świat
łem (Rentgen lam 
pa kwarcowa) Elek-
troterapla, Przyjmu 

je od 8-10, 12-2 
i od 6-8 908-15| 

20 maja, w miejscowości nadzwyczaj 
zdrowej, suchej, lesistej. Komunlkac.b 
bardzo ułatwiona, kilkanaście pociairów 
dziennie do Andrzejewa. Mieszkania 
słoneczne, kuchnia wykwintna. Dla 
młodzieży troskliwa opieka. Wydaje 
sie obrady dla miejscowych i przy
jezdnych eośd . Ceny bardzo przy
stępno Wiadomość aa miejscu u go. 

spodami Kępki ntb Ceglelnlana 66. 

Tutejsza sktadnlca poważnej firmy 
che miernej, poazafcaje aa przeciąg 
kliku miesięcy, celem dostawy towaru 
do dzrełrHc nzołejscowycb mała 

(półdcżaiowa) 

na dwa tub trzy dsd tygodniowo, — 
Oferty strb „Codrtenna zaplata" 

C r e p e d e C h l n e etatnłny, batysty, 
satyny deseniowe i gładkie I najmod
niejsze materjały wełniane. Jedwabie na 
płaszcze 1 kostiumy, jak również duzy 
wybór towarów na męskie garnitury 

gatunkach najprzedniejszych poleca 

„KREDYT KRAJOWY" 
P i o t r k o w s k a 7 0 , front, II p i ę to . 

W a ż n e dBa p a n ! 

1Łatwą metodą natiezam w prze<i|ga 
miesiąca kroju! szycia. Również nauczam 

bleliźniarsiwa. System paryski. 
L6ti£, K a r o l a 8 , m . 15 . 
Zapisy tylko od 12— 3 p. tv 

http://lvryjjic.ro
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Ogłoszenia »rQuue!Qużwfl

pnykó

z 7^1: 

Jest do sprzedania 
J maszyna Singera 
dobrze utrzymana 

Wiadomość: Za-
a-adzka 26, in 9. 

6 1 9 - 1 3 

Sprzedam dom no 
wowybudowany, 

jednopiętrowy, kom 
piętnie wykończony 
W lem dwa pokoje 
i kuchnia wolne. 
Wiadomość: ul. Kad 
wańska Aft 51. skład 
win. 69J-14 

IJJillC z ogrodem 
n niedaleko lasu 
w okolicy Łodzi 

lub Tomaszowa ku
pi Stowarzyszenie 
Nauczycieli Szkot 
Powszechnych, O-
ferty adresować: 

Łódź, Południowa 3 
555 15 

itkazyjni* 
U biurową 

kupie 
. szafę : 

aluzją i przegiód' 
kami. Oferty sub 
.Szafa". 634-16 

nlanlno prawie no 
r we piec kąplelo 
wy na gaz 2 s / tan 
ce ręczne tanio do 
sprzedani*, Wól
czańska 129 m 17 

4S5 16 

Piano—Seilera pra
wi* nowe do 

sprzedania ul. Prze
jazd 35, m. 1. 61-19 

Sprzedam doskona
łą lodownię. Piotr 

kowska 99. II p. 
tn. 2. 568 

oświetl. I całodzlen 
nym utrzymaniem 

lub bez Kilku pa 
[nów może się jesz-

ze zgłosić na sma 
czne lanie obiady 
Kilińskiego 126, le
wa oficyna. 1 plcrro 
m. 8 628 

okój umeblowany 
oddaję. Kllińskle 

tfo 30, m. 21. 703 

1 1 pokoje umeblo-
L wane wynajmę 

zaraz. Pańska 41 
m 3 699 

flo wynaięcia 
U szkania 

tnie 
1, 2. 

pokoje z kuchnią 
wszelkieml wygo

dami, Zakątna 64 
— 704 

ry pokój przy 
zwolcle umeblo

wany c weiśclem 
wprost schodów w 
centrum miasta do 
sprzedania. Wiado 
mość drukarni" Mi 
szewskiego. Piotr 
kowska 111, u kie
rownika. 

lokój umeblowany 
do wynajęcia dla 

dwóch inlellgent-
n>cb panów, Wia 
domośćl Olówns 44 
w cukierni, 

nmienię 4 pokoje 
na 2 bez dopłaty 

Cegielnlani 26, m. 
19 596-13 

Sprzedam plac No
wo Kątna róg 

Kwiecistej. Wiado
mość Obywatelska 
J\5 86. 
kowski 

okal w samem cen 
j trnm miasta 5 po 
koi fiont, słoneczne 
telefon, nadaje się 
również na biuro — 
do odstąpienia. O-
ferty ppd .M. W." 
do administracji 

..11 Republiki" 

..iie dwa poko 
- je z osobnym 

Adam Pląt-iwejściem U p , f r o n l 

629 lub tez zamienię 
i i.,, mieszkań}* $ poko-

i r/al.im sypialkę J°we frontowe z' 
I Wiadomość MłyJ w yK°dsml na 3 po-

14, Rożen-!* 0 ! 0 *"'- Wiadomość 
7 0 0 [Andrzeja 29 m " narska 

cd 9—12 przed poł 

okój umeblowany 
od zaraz do wy

najęć a. Kamienna 2 
w szkole od 9—2. 

sprzedani wilię mu-
u rowaną % zabudo 
waniami gospodar
czymi ogród owo 
cowy, staw zaryblo 
u >• za sumę 45,000 
złotych w pobliżu 
remizy tramwajo
wej zgierskiej. Wia 
domość Zamenhofa, 
Ms 4 sklep KPaslń- Jjoszuklwam 
skieao. I" miar/.e 

for-
I cero-

_ .WSCZki do for mianu 
uka 8 m l e s J n o n c z o c n ' Nowo-

Cegielniana 3-5. 
551 13 

U do sprzedania. 
Warszawa, Marsrał 
kowska 12—7 

Porrzebna zdolna 
podręczna do pru 

cownl sukien 1 o 
kryć damskich ora. 
ubi rów dziecin

nych. Tamże pizyj 
:n:i <• się uczenicc 
do nauki kroju siy 
cla i modelowana 
oraz blellżmarslwa 
i hafiu Uczenice 
praktykują w pra
cowni na materja-
łach, gdzie mają 
sposobność nabrać 
wprawy i gustu 
Opłata na dogod. 

nych waiunkach 
Andrzeja 46 m 18 

Garnka 
wychowania 

3 - m i o kl*f*$owe g i m n a z j u m H U M A R T T S T Y C Z N E 

z klasą wstępna 

g u m i ł a 
ul. N a r u t o w i c z a .'MTs 5 9 t e ł . 3 4 - 0 7 . 

Egzaminy dla nowowslę',>ujących rozpeczną się do klas od wstępnej 
do szóstej wiecznie systemem lekcyjnym dnia .0 maja. Podania wraz 
z dokumentami przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od godz. 8 rano. 

Opłata w klasach wstępnej, I-ej I II-ej zniżona. 

wyucza 
e lnsty 

tenografji 
I listownie 

tut Stenograficzny 
Warszawa, Krucza 

26. Żądajcie bez
płatnych prospek
tów. 29-31 

dzieleni lekcji 
przedmiotów o-

gólno kształcących 
w lęzyku polskim 
I niemieckim, ulica 
Piotrkowska J* 103 
m. 27. 565-30 

8 - k l . g i m n a z j u m ż e ń s k i e 
r u i • r» a« 

P O Ł U D N I O W A to 18. 
ZAP!.S1 n o , * ; o Y s l «P" i łCvch przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 
od godz. 10 do 1 i od 5 do 7 p. p Efjzamlny systemem lekcyjnym. 

Uo oddziałów wstępnych przyjmowani są też chłopcy, 
Przy gimnazium .Szkoła FrebloWska* prowadzona podług najnowszych 

metod 

nglish, Francsls, 
Deutsch udzielała 

profesorowie z da 
nych krajów, Zgło 
szenia codziennie 

między godziną 10; 
nrzed poł a 8 wiec/. 
Szkoła BerlUzj, ul 
Piotrkowska 39 

111 
aturzystka poszu

kuje kondycji 
na wyjszd. Pizygo 
towuje do klas niż' 
szych. Specjalność 
łacina, matematyka 
Oferty do adrnin 
sub. , P \ 627-15 

Dyrekcja B-kl. Wyższe! Szkoły Realne) 
ul. N a r u t o w i c z a ( D z i e l n a ) 6 8 

podaje do wiadomości, t e egzaminy wstępne do k b s wstęp. I. II, III 
i IV odbędą się 19 1 20 maja, powtórne egzaminy do wszystkich klas 
10, 11 1 12 czerwca b. r. 

Podania przyjmułe kancelarja szkoły od godz. 8 do 2 po poł 
Wpisy w klasach wstępnej l 1 zniżone. 

Dyrektor (—) K. W i ś n i e w s k i . 

obrotowy na 
podatek 

załatwia najskuteczniej 
Koncesjonowane Biuro 

liedenska krawco-
I wa wykonywr 
podług paryskich 

journali: suknie od 
10 zł. płaszcze od 18 
xl, kostjutny od 25 

zł Orete Bortb, 
Piotrkowska 130, 

m. 18. 30-16 

, , J U S T " 
X t E L O M « 6 , Telef. 8-56 

Term n- tylko de 15 raa<aI 

itsna fotograficzna 
do sprzedania 

Oferty sub. .Za
kład*. 

BUCHALTEH-PEDAGOG 
wyucza na samodzielnego 

BUCHALTERA-BILANSISTĘ 
pod gwarancią w ciągu 30 lekcji I pole 
ca na posady Warunki dogodne. Dla u 
rzędników ustępstwa, informację od 6 8 
wecz. Adres: • >wo-Cegielnl ana M 22 
ni 41 (pr. ol II wejście 3 p 044-13 

lale towary poleca 
na dogodnych | 

w. Minkach Kredyt' 
Kratowy. Piotrków 
ska 70 

UTRA 
n a p r z e c h o w a n i e 

przyjmuje 

L . P i n k u s 
Piotrkowska 58. Tel. 12-21. 

loda polka pósźu 
. kule posady (za 

fortepian za zł 400 utrzymanie) w cba-
1 zaraz do sprzeda rakterze towarzy-
nia Kątna 48, ni 4, szki do starazej łub 

i chorej ospby na 
• wyjazd. Oferty do 
i,lL Republiki* pod 
.Inteligentna 1 . 80 

P
Pannę frcblaakę z 

dobrem! śwladec-
la Jedno lub dwu wami do sześcio

pokojowego wprost letniego cbłopczy-
od gospodarza bez ka poszukuję, Wla-
ndsiępnego na biu- domość: Piotrków 
ro techniczne. Ofer ska 20 m. 28 godz. 
ty snb .Inżynierzy" 4 —6 po pol. 

618—16 563 13 

Pu» poszukuje ład- ił^E 1" maszynistka 
nie umablowane- " * kllkaletnlą prak 

Ko pokoju, slonecz- 1>'M. Poszukuie po-
n«go, możliwie j I »»dy. Wymagania 

balkonem przy inte b »rdzo skromne. O-
l i iJ tninej izrsel lcklej ' e r , y *ub. ,6« do 
rudainie. Oferty do a d r a ' "in. pisma 
mim. snb .Pan". 

615-J3, 
— 655 

Wynajmę pokój ele 
n gancko umeblo-
Many również wy
daje wyborowe o-
b»ady. Piotrkowska 
!»8. ii r>., m. 2, 657 

Posól do wynajęcia 
Pańska Ns 1 m. 6 

front 31-15 

otrzebna uczciwa 
i spokojna siu-

lżąca z gotowaniem 
|do 2 osób. Wyma

gane laknajlepsze 
świadectwa, oraz 

własna pościel Zie
lona 20, sn. 3. od 

10—2 codz. 682-16 

kuszerka Plpikowa 
przyjmułe zamó

wienia, Piotrkow
ska 132. 

OWO C l 

Z Parnuury piorę i 
U prasmę za zł 1,50 Wiadomość w kantorze. ulica Piotrkow-

601—13 

Salon olbrzymi ele
gancki i gabinet 

iront I piętro w po 
blitu .Sayoyu* ala 
adwokata lub przed 
stębiorstws do od
stąpienia. Oferty do 
.11. Republiki' sub. 
„Enuee eleganckie' 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

J akubowicz Mojsze 
Zgubił książeczkę 

wojskową, wyd. 
P. K. U. Kutno. 

Łęczyca Przedry-
nek 9. 621 14 

Boman izulc zagu 
bił poszpoit, 

niem. książeczkę 
woiskową i kartę 
zapomogową za 

»48. 626-19 

f. fłiiono dowód o 
L sobisty n> Imię 
Józefy Feledyn wy 
dany w gminie Wi 
śnlowej. 84-l-i 

PANNA 
do dziecKa 

jako wychowawczyni ze zna-
ijomościę języka niemieckiego 
tnoze się zgłosić. Wiadomość 
w firmie „Gentleman^ 1, ulica 
Wschodnia Xa 76. 602 

pierwszorzędnej marki ,Vox" 
(nowy) wraz z 20 płytami oka 
zyjnie do nabycia. Oferty „Vox-
aparat" do adm. „Republiki*1. 

Wytwórniaściereczek chemicz
nie przesyconych .Błysk" 

poszukuje 

zdolnych agentów 
Zgłoszenia do adm. „Republiki" 
sub .Błysk". 

D o w y d z i e r ż a w i e n i a 

400 drzew pierwszorzędnych 
gatunków za Pabianicami. 

Oferty do adm. „Republ kl" 
pod „D. D. 400". 

Poważna Firma Esportowo-Importowa 
w Bremie (Niemcy) 

ia m i 
[dla zakupu i sprzedaży w Łodzi kopi 
falisty z gotówką od 5 — 10 tysięcy! 

dolarów 
Oferty sub .Brema* 

ZAKŁAD BLACHARSKI 

I. L . CzośniaU 
Piotrkowska 218. 

wykonywa wszelkie roboty bla-
charsko-galanteryjne, ki yele da
chów blachą oraz papą asfalto

wą. Ceny konkurencyjne. 

Z aginął blanko we 
ksel z podpiaam 

Franciszka 1 Joanny 
Śnieg na zł 2000 
Niniejszy weksel 

unieważniam. 15 

Ul 
na dobrem sta 
powisku pragn e 
zapoznać się z 
starszym kawa
lerem lub wdow
cem w celu ma 

trymonjalnym. 
Oferty pod litera, 
.li R.* 

Zaginął dowód oso 
bisty Julu Zych 

wydany w Łodzi. 
686.14 

JDo oddawna w Ło-
Idzi dobrze prospt-
miącegj przedsię
biorstwa mechani

cznego potrzebny 
jest 

i n ż y n i e r 
mechaniK 

lub 

majster iiasarskl 
lako spóinlk z 

kapitałem 1000 do 
500 doL Of..l. H* 

555 16 

Niedzielo 16 maia • godz. I13> *' południe 

!!! SZKOŁY PLASTIK! I TAITDW W NIT 

Z e n o b j t J a n c z e w s k i e ; 
roaram: I część ćwiczenia, pantomina dzieci, s *v ' , ^ ' l , ' ' s

, 

ruchów antycznych. II część, utwory Moszkowsklego (pi» g 

ivka w stvlu znakomitej Mery Wigmanj. Szumana, 5 j u n e , 
• adimaninowa. Chopina w wykonaniu całego zespo' 

szkoły I p. Zenobj Janczewskie). 
Bilety od 50 gi do 5 zł codziennie w księgarni p. r is*« 

Piotrkowska 47. 

j a z d d o B u s k a 
s a m o c h o d e m l u k s u s o w y m 

na 30 osńb w dniu 16 maja o godz nie 8-eji raoj 
przez Rzgów—Piotrk(iw— , Jaradyż—Mniów—K'C l c 

Cena przejazdu do Busha 24 zł . 
Stacja wyjazdowa, Łódź, GdańsKa 124. 

A. SOMMER, tel. 12 95. 
Tamże przyimuje się zamówienia. 

Poszukuje się do kupna dobrze utrzymanej 

2—3 m. długości obrotowej i dobrze 
utrzymanej 

w i e r t a r k i 
do 30 m-m. Ofeity pod .BERSON" fa
bryka wyrobów gumowych w Krakowie 

Rzeźmcza Nu 5 

w Poznaniu. 
Jestem właścicielom istniejącego około 30 lat 
interesu hurtowego z całkowicie urządzonym lo
kalem haadlowym w najlepszej okolicy handlo
wej. Uprasza się o oferty tylko dużych fin» 

sub. J Ł 50" do Rudoll Mosse, Poznań. 

Kilka dużych widnych 

S U F I I I K I I K I 
zdatne na każde przedsiębiorstwo, w od 
dzielnym, nowoczesnym budynku, ra
zem około 4500 metr. kwadr, powierz
chni, z dużą murowaną szopą na suro
wce, oraz innemi ubikacjami, w całości 

lub częściowo do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Betonowy" do niniej

szego pisma. 

Poszukuje się 

s w a t a 
mającego wstęp do 

lepszych domów. 
Ofeity uprasza si< 
składać pod liter* 
,R R" do admln 

„11 Republiki" 

dwuokienny, fron
towy, słoneczny do 
wynajęcia. Wiado-
imość: Piotrkowska 
|Nt 119. mleszk. 15 

szeicio-osobowy 
lepszej marki, ,.Śtc 
węr" sześcio cylln 
drowy w baidzo 
dobrym stanie do 
sprzedania. Ohej 
rzeć można, Piotr
kowska V. 17,..i od 
godz 3 do 5.30 

624 19JJ 

fortepian krótki v 
b. dobrym stsm« 

z powodu wyjardu 
tanio sprzedsm. 

Pabianice, Warszaw 
ska NV 73, poitiei 
wskaże. 533-12 

i icuiuucinia ~ 1 1 -
JlDstioffiBij geiitiiki" 

wraz z fluslr, dodatkiem niedzielnym 
r ™ 4 . " ^ L o d z 1 4 r ł - 2 0 P- miesięcznie.-

ł n l e s lC <:^nle.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie, drożej 

L e t n i s k o 
bez lokatorów 3 Pj 
koje z kuchnią 1 \ 
szopami, ogród 
wocowy w zdró«*j 
mlejscówtśc 10 i"1 

nut od mleiskleg^ 
tramwaiu do SD,zr 
dania. Oferty suB 
,Letn'Sko' ^ 
•—>~-H!SBW»* 

Pierwszorzędna Pracowni*1 

Gorsetów 
t6 

fi 
Łódź, ol. Główna Nr. 12 

poleca goraety nainowszycb fasonów 
Biustonosze, pasy gumowe i plociej1" 
ne bez fiżbinów nadające pękną 1 1 

nję niekręputące ruchy Pasy brzusz
ne przed i po p łogowc, okoliczno' 
ciowe. p o o p e r a c y j n e gum«w< .' 
zwyczajne. Wyrównywa fi urv: P r ZY' 
mufę reparacje, pranie i przefas 0 0 "" 
wanie gorsetów. 

C e n y n i s k i e I 

l , N 0 7 W «mWr™: O a ł n c - y p n i a * ^^^PAJNŁ 8 V . z . wiersz milimetr, (n . stronie 10 szpalt) TiTła^llŁ^n ^ s l O b Z e n i a . mil, (na stronie4szpalty). NEKROLOOI I NADESLAME 30 rjr. 

, , „ . , , , D . . . . , _ ~ ' " — - t — " - r «w Jf«o»fJ micsiętznic. arozej. Za terminowy druK 
• n u a t r o w ^ Repub l ik i l ^ r e w Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes, , 

- -• — i — - j , . .».\^-wv^., • „ n t . Ł . j u , , ! ! , u u vi, za wiersz mil ma 4 szpaik, 
= zaręczynowe i zaślub po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 prtfl 
ogłoszeń adaiin. nie odpowiada. Drobne 10 gt. Poszukiwanie pracy 5 J r . Najmniejsze 50 gji 

W TEKŚCIE 40 gr. za wtt 
za wiersz mil (na 4 S I P * ' ^ 

'WjdMKMM Dc. Łeacek KUkttn. 
*U«Uktoc Wacław SmólskŁ m= Cicionkami wydawnictwa »R»oubliJka» op. z ogc o d e Piotrkowska 49 i U> 


